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Granica cieszyńska?
Komisya dełimiiacyjiia dla Śląska Cie

szyńskiego ustaliła — według doniesień 
PAT‘a —  grank-ę polsko-czeską, nie czy
niąc żadnych zasadniczych zmian linii gra- 
nicznej z 20 lipea 1920. Nie znamy zacho
wania sie polskich członków ko misy i i nie 
wiemy, jak daleko sięgających poprawek 
żądali oni w komisy i. Nie wiemy nawet, czy 
sumo doniesienie o rozstrzygnięciu komisyi 
jest prawdziwe. Atoli jedno musi być już 
teraz jawnem i jasnem: Sejm polski nie mo
że pod. żadnym warunkiem ratyfikować ani 
decyzyi ambasadorów z lipća 1920 r., ani 
definitywnego ustalenia granicy. Polska nie 
może przecież podpisać zaboru ziemi pol
skiej przez naj bardziej cyniczny i brutalny 
rząd w Europie. Byłaby to hańba bezprzy
kładna.

Warszawa zachowuje wobec sprawy cie
szyńskiej milczenie. Niewątpliwie środowi
sko warszawskie, pozbawione wszelkiej my
śli politycznej, umiejące się tylko zapalać 
do parad i obchodów — nie pomaga do 
wytworzenia się zdecydowanej oryentacyl 
całego narodu i rządu wobec problemu cie
szyńskiego. Cały ciężar czynnej obrony pol
skiej ziemi spada, głównie na opinię publi
czną Krakowa, i Małopolski. Nie znaczy to 
jednak, bv mogło się znaleźć polskie stron
nictwo, któreby w Sejmie odważyło się ode
grać rolę Targowic z an. Polacy dręczeni 
dziś pod zaborem czeskim rnogą^ mieć pe
wność, że Sejm polski nie odda ich dobro
wolnie na łup ezechizacyi, prowadzonej już 
dziś metodami, wobec których system pru
ski był ideałem sprawiedliwości.

Przyłączamy się w zupełności do głosu 
„Dziennika Ćieszyńsk*ego‘\  zamieszczone
go poniżej, wyrażając nadzieję, że natych
miast po swem zebraniu się Sejm znajdzie 
eposobość, by jasno i stanowczo odmówić 
iswej zgody na granicę, która byłaby hań- 
Dą i przestępstwom. Czekaliśmy długo na 
zjednoczenie ziem polskich. Będziemy cze
kać dalej na przyłączenie Karwiny, Trzvń- 
ea, Dąbrowy i Bogumina do Polski. A tar- 
gowitcikiej ugody ni o podpiszemy.

ObttrzesiSe Polaków na Śląsku Cieszyńskim.
Mor. Ostrawa. P. A. T. Dzienniki czeskie* do

noszą, że po zapadnięciu rozstrzygnięcia codo 
gramie Śląska Cieszyńskiego, rozpoczęto te»- 

chniczne prace rozgraniczające. Od kilku dn! 
ustawia się na granicy śląskiej słupy granl- 
ezne. „Lidove NoYiniŷ * twierdzą, że zinaeznar 
czna koroktura granicy przeprowa-dzona zosta
ła jedynie w okręgu Frysztackim.

Cieszyn. (Eas»t Exp?ess). W sprawie de
peszy ,,PAT‘a“ z Morawskiej Ostrawy
0 ostateeznem ustaleniu granic na Sąsku 
Cieszyńskim i Orawie, c a ł a  p r a s a  ś 1 ą- 
a k a  wy.r.a.ż.a s i l n e  o b u  r z e.n.i,e. 
„'Dziennik Cieszyński" poświęca w tej spra
wie artykuł wstępny, pesząc w następujący 
ispośób: „Kto i w jakim charakterze może 
ogłaszać urzędowo w „Polskiej Agencji Te
legraficznej44 o ustaleniu granic na Śląsku 
Cieszyńskim? Sądzimy, że zanim polscy za
stępcy w komisyi deiimitacyjnej. p. Rostek
1 inżynier Filas'ewiez oświadczyli zgodę na 
ustalenie tej granicy, wpierw winien był 
wypowiedzieć się zasadniczo Sejm, czy 
w ogóle, przyjmuje do wiadomości i ratyfi-

' kule rozstrzygnięcie Rady ambasadorów z 
20 lipca 1920. Rozstrzygnięcie to nie zosta
ło do Ud przedłożone sejmowi do ratyfika
cji. Jodynie na podstawie rozstrzygnięcia 
paryskiego przyszedł do sikutku' uikład wy
pracowany w listopadzie ub. r. w Pradze 
przez zastępców rządu polskiego i czeskie
go. Układ ten jest narazie tylko papiero
wy, gdvż zaznaczono w  nim, że moc obo
wiązującą otrzyma dopiero po uzyskaniu 

ratyfikacji ze strony Sejmu polskiego i cze
skiego. Zgromadzenie Narodowe czeskie 
i senat czeski ratyfikowały już rozstrzyg
nięcie paryskie i układ  ̂ listopadowy. Ze 
strony polskiej jednak niema dotąd żadnej 
ratvfikacyi, czyli, że wytyczenie granic na 
Śląsku Cieszyńskim niema żadnej wagi w 
znaczeniu międzynarodowym.^

Jeżeli społeczeństwo polskie nie wystę
powało dotąd zbyt silnio przeciw samemu 
istnieniu komisyi delimitacyjnej to dlatego, 
iż byliśmy pewni, że polscy członkowie ko
misyi nie dopuszczą, by komisya ta  bez
prawnie zresztą ustaliła granicę na Śląsku 
Cieszyńskim. — Zacząć mogła ona rozgia- 
niczenio dopiero po ratyfikacyi przez War
szawę i Pragę, co się do tej pory nie stało.

W i n ę  p o n o s i  t u  r z ą d  p.o.l.s,ki, 
który nie czekając na orzeczenie Sejmu, 
w y s ł a ł  d o k o m i sw i d.e.l.i.m.i.t.a.e*y.j- 
n.e.j p o l s k i c h  z a s tę p c ó w . Tak, jak  
od początku^ walki o Śląsk Cieszyński, tak 
i teraz niewiadomo, co Warszawa zamierza 
uczynić w sprawie śląska Cieszyńskiego. 
% jednej strony wypowiada się nieustępli

wość wobec Czechów, z drugiej*strony wy
syła się zastępców do komisyi. Niedawno 
bawiący w Cieszynie premier Witos i wice
minister Dąbski posługiwali się siinemi sło-

wa Górnego Śląska, jednak domagamy się, 
by n rzędowo nie ogłaszano od ląd niczego 
o rozgraniczeniu Śląska Cieszyńskiego, 
Sejm bowiem milczy w tej sprawie. Raz 
wreszcie należy położyć kros tej podwójnej 
grze i dać ostateczno wyjaśnienie w tej 
sprawie.

Mii?a I>clszdwl6ka w Warszawie.
Mińsk. P. A. T. Spotkanie polskiej i sowie

ckiej delegacyi repatryacyjnej nastąpiło 23 b. 
m. w Stołbcaeh. Delegację sowiecką oczeki
wał przedstawiciel min. spraw zagr. radca 
Skrzyński. Po powitaniu f odbyła się konferen- 
cya obu przewodniczących wojsk, delegacyi 
dla spraw rozjemczych. Po ukończeniu prze
ładowania bagaży sowiecka delegaeya w ilo
ści 22 osób, odjechała przez Baranowicz© do 
Warszawy, zaś delegaeya polska przez Nie- 
gerjekuje i Mińsk do Moskwy. Delegaeya pol
ska przybyła do Moskwy dnia 24 b. m. wie
czorem, zaś delegaeya sowiecka dopiero 
25 b. m.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poniedziałko
wa “ donosi: Wozoraj przybyła do Warszawy 
bolszewicka misy a  wymiany jeńców i zakła
dników, w liczbie z górą S0 osób, z Ignatowcan 
na czeł© i zńjęła hotel „Royala przy ul. 
Chmielnej.

Wiedeń. (Orient). „Rosia‘“ informuje, że 
przyjazd posła sowieckiego do Polski nastąpi 
natychmiast po wymianie dokumentów* raty
fikacyjnych, co nastąpi prawdopodobnie jesz
cze przed 15 maja.

Rada finansowa.
Warszawa. (Tełcf. wł.). Jak dnoszą dzien

niki, Ministerstwo 6karbu w bieżącym tygo
dniu zwoła pierwsze posiedzenie państwowej. 
Bady finansowej, powołanej do życia piw / 
uchwałę Sejmu. Rada po ukonstytuowaniu się 
przystąpi przedewszystkiem do rozpatrzenia 
projektu wykonawczego rozprządzenia do 
ustawy o pożyczce przymusowej.

Sprawa budżetu.
Warszawa. (Telef. wł.). Budżet na rok bie

żący będzie wniesiony przez Ministerstwo skar
bu na Radzie ministrów w tym tygodniu. Obe
cnie codziennie odbywają się międzymimste- 
ryalno konferencje uzgodniąjące. Jak wiadc- 
mo, ministerstwo skarbu protestuje przeciw 
wielu pozycycm poszczególnych ministerstw 
ze względu na zly stan finansów państwa. 
Po zakończeniu tych konferencji uzgodnią,ję- 
cych i przyjęciu budżetu przez Radę mini
strów, budżet zostanie wniesiony do Sejmu, co 
stanie się prawdopodobnie w .pierwszej poło
wie maja*.

Warszawa. (Telf. wł.). Min. Skarbu przed
łożył Radzie ministrów projekt kilku nowych 
podatków z dziedziny handlu, a mianowicie 
podatku vod czynności od. obrotu giełdowego, 
oraz- podatku transportowego.

0 naftę polską.
Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ga

zety Pora.ntn©j“ donosi z Paryża, iż po 10 
dniowych pertraktacjach z kiorująccimi osobi
stościami w ministerstwie przemysłu w Pary
żu, dr Bernard Diamand. wyjechał do Warsza
wy, gdzie przedłoży wyn.iki swoich rokowań 
rządowi do zatwierdzenia. Po 2 dniach po
wraca do Paryża, ażeby zakończyć rokowa
nia.

DELEGACYA POLSKA W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (E. Ex.). W piątek wieczór od

było się na cześć delegacyi polskiej przyjęcie 
galowe u premiera węgierskiego hr. Betleua. 
Na przyjęciu obecni byli wszyscy ministrowie, 
oraz liczni przedstawiciele węgierskich kół 
handlowych i przemysłowych. W sobotę odby
ła się wycieczka nad brzegi Dunaju ze współ
udziałem około 40 uczestników. Tego dnia w 
południe na specyalne życzenie HorthyŁego 
p. Tołłoczko w towarzystwie dwóch delega
tów przyjęty był na uroczystej audyencyi u 
regepta. Posłuchanie trwało godzinę. Wie
czór odbyło się przedstawienie galowe w opo
rze.

Ratowania z Równe®.
Wilno. (E. Ex. Radio). Sfery miarodajne 

Litwy środkowej otrzymały od rządu litew
skiego propozycyę wszczęcia w Wilnie bezpo
średnich rokowań z Kownem. Tymczasowa 
komisya rządząca na posiedzeniu ezwartko- 

wem przyjęła do wiadomości inieyatywę Ko
wna. W związku z propozycyami  ̂wyjechali 
w sobotę z Warszawy przedstawiciele obozu 
„krajowego*4: Cliomiński i Krzyżanowski _
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Górny S
Niemey górcoiląscy oświadczają się 

za Pilską.
Bytom. (E. Expr. Radio). Nastrój Niemców 

śląskich, w czasie plebiscytu nader wrogi Pol
sce, uległ radykalnej zmianie. Niemcy powia
tów zaodrzańskich oświadczają, że będą żądali 
przyłączenia tych powiatów do Poiski w razie 
utrzymania się link Korfantego.

Stwierdzono, że Heitmattreuerzy w czasie 
plebiscytu wyłudzili na ludności zobowiązanie, 
aby glosować za Niemcami, wydając w zamian 
kwit na sto marek. ;

RAPORT KOMISYI W OPOLU. '  ̂
Bytom. (E. Ex.) Komisya międzysojusznicza

plebiscytowU ukończy prace i przedstawi ra
port radzie najwyższej w tygodniu bLżącym.

Plan zamacha na kopalnie.
Bytom. (Oitenti). Niemcy, obawiając się 

przyłączenia G. Śląska do Polski, przygotowują, 
cały szereg1 zamachów i zamierzają w drwi 80 
kwietnia zatopić wszystkie kopalnie i wysadzić 
w powietrze ważniejsze budynki rządowe. Po
nieważ powstaje coraz większa pewność, że 
w umysłach niemieckich szatański plan zni
szczenia kopalń zupełnie już dojrzał i że nie 
ich n'e powstrzyma od wykonania tego bar
barzyńskiego aktu, zrozpaczona ludność pol
ska, powodowana troską o loe kopalń, przygo
towuje się do samoobrony, licząc Równocześnie 
na energicziiią interwencję wojsk koalicyjnych.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE.
Berlin. (E. Expr.) „Berliner Tageblatt** stwier

dza, że nieprawdziwe są pogłoski o bojówkach 
polskich na G. Śląsku i że wiadomości te roz
szerzane są przez pisma niemieckie tylko po to, 
by utrzymać crganizacyę Orgeschu.

USUWANIE TABORU KOLEJOWEGO.
Bytom. (Orient). Z O. Śląska donoszą żc 

Niemcy wywieźli poza teren G. Śląska przeszło 
i CO wozów kolejowych, znajdujących sóę w war
sztatach kolejowych w Opolu. W , Gliwicach 
wszystkie wozy kolejowe ze znakami dyrekcyi 
kolejowej w Katowicach przemalowują na zna
ki prywatnej kolei bawarskiej i wywożą poza 
linię demarkacyjną. Z Huty Falenty wywie
źli również kilkanaście motorów elektrycznych.

Opsya Polaka® w Westfalii.
Poznań. P. A. T. „Kuryer Poznański" pi

sze: W tych dmiach przyjechała do ministc- 
ryum b. dzielnicy pruskiej delegaeya Polaków 
z Nadrenii i Westfalii w sprawie opcyi powro
tu emigrantów do kraju. Delegaeyę przyj$ 

wiceminister Wachowiak. Delegaci wręczyli 
obszenr© memoryały, zwracające uwagę na to, 
że wobec ogromniej liczby uchodźców, których 
cyfra wynosi 800.000 w samej Wesfalił i Nad
renii, należy czemprędzej rozyiocząć prace 
przygotowawcze do opcyi, której termin koń
czy się według traktatu wersalskeigo 10 sty
cznia 1922 roku.
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Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu donoszą: 
Według ogłoszonego sprawozdania z posiedze
nia konferencji premierów, na naradach tych 
osiągnięto zupełną jednomyślność co do ko
nieczności zmuszenia Niemiec do natychmia
stowego wykonania zobowiązań. Lloyd Geor- 
ge oświadczył, iż" niektóre koła angielskie li
beralne, oraz robotników sprzeciwiają się prze
prowadzeniu nowych środków przymusowych 
względem Niemiec. Wobec tego ustalono, iż 
obsadzenie zagłębia Rńhry nastąpi tylko czę
ściowo i będzie natychmiast zniesione, skero 
tylko Niemcy zaczmą płacić.

Ostateczno rozstrzygnięcie zapadnie na •ze
braniu Rady najwyższej w dniu 30 kwietnia. 
Rada zbierze się w Paryżu, o ile strajk wę
glowy w Anglii skończy się i Lloyd Georgc 
będzie mógł wyjechać, jeżeli nie, to Rada naj
wyższa zbierze się w Londynie. Gdyby przy
szło do obsadzenia Zagłębia Ruhry, wówczas 
Anglia ograniczy swój udział do wysłania kil
ku oddziałów kawaleryi i kilku tani;ów.

Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu dono
szą: Podczas konfercncyi z Briandem, Lloyd 
Goorgo oświadczył, że zupełnie rozumie sta
nowisko Francy! i że Niemcy muszą spełnić 
swoje zobowiązania, jednakże trzeba się li
czyć także z zapatrywaniem pewnych kół 
sprzymierzonych. Lloyd George otrzymał listy 
od Asęuitha, lorda R. Cecila i innych, w któ
rych ci przywódcy angielscy Izby gmin nie 
wyrażają zgody na udział Anglii w ckupacyi 
zagłębia Ruhry.

Londyn. P. A. T. (Ag. Havasa). Koresp. 
Eavasa donosi, ile konferencja Lloyda Geor
ga i Briamda skończyła się o godz. 18 min. 15. 
Ogólne wrażenie było zadowalające. Postano
wiono, że Rada najwyższa państw sprzymie
rzonych zbierze się w najbliższą sobotę w Pa- 
ryżu, gdyby jednakże sytuacya 'strajkowa w 
Anglii zmusiła Lloyda Georga do pozostania 
w Londynie, konfereruja odbędzie się w Lon
dynie.

Berlin. P. A. T. Poniedziałkowe pisma ber
lińskie donoszą, że konfereneya w Hytke 
stwierdziła zupełną zgodność zapatrywań obu 
premierów w sprawie zastosowania dalszych 
środków przymusowych wobec Niemiec co się 
tyczy okupaeyi zagłębia Ruhr. Z tego powodu 
zden Twowanic w Berlinie spotęgowało się. 
Spodziewają się, że da się to odczuć bardzo 
silnie na dzisiejszej giełdzie berlińskiej. Już 
przed kilku dniami kurs marki niemieckiej wo
bec dewiz zagranicznych znacznie gię obniżył. 
W N. Jorku np. w sobotę kurs marki niemie
ckiej spadł z 1.54 na 1.44.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Sprawozdawca 
„Times1* w Hyłhe donosi: Lloyd George przed 
południem wysłuchał wywodów Bertholoti‘ego 
i podniósł kilka zarzutów. Powiedział, że na
leży uwzględnić nietylko rzeczywistą słabość 
rządu niemieckiego, lecz także mieć względy 
na te koła w poszczególnych krajach, w któ
rych poczyniono zarzuty przeciwko sposobowi 
sankcyi Podniósł przy tom, ie opinia publi- 
<ana v  Ameryce jeefc dzisiaj przychylni© d£a

aliaiotów usposobiona, mogłaby jednak: zająć 
stanowisko mniej pomyślne, gdyby użyto -wo
bec Niemiec środków zbyt surowych. Lloyd 
George był skłonny zalecić osta tnią próbę po
jednania z Niemcami i nie wyrzekł się nadziei, 
fte zdoła przekonać Niemcy o konieczości 
szczerszego pojmłowamia swoich zobowiązań.

Przebieg msdzielsej tostferencji.
Paryż. P. A. T. Specjalny sprawozdawca 

agemcyi Havaea donosi z Hyithe: Briand i
Lloyd George obradowali w niedzielę w dal
szym ciągu w sprawie reparacyi. Rzeczoznawcy 
angielscy złożyli sprawozdanie o ostatniej no
cie niemieckiej. Bertlielot referował o zasa
dach akcyi gospodarczej i wojskowej w Za
głębiu Ruhr. Lloyd George wyraził kilka
krotnie sympatyę dla sprawy Frajccyi, która 
ciągle jeszcze czeka na wypełnienie przez 
Niemcy zobowiązań co do odszkodowania. — 
Między Lloyd Georgem a Briandem panuje 
zupełna zgoda co do głównego przedmiotu 
konferen%i, mianowicie co do konieczności 

zmuszenia Niemców do płacenia bez iadu.J 
dalszej zwłoki.

' Enfenta nie ustąpi.
Paryż. (E. Ex.) Dzienniki francuskki poda

ją, iż sprzymierzeni postanowili nie ustępować 
od swoich wymagań w sprawie spłat niemie
ckich, t. m , iż pierwszy miliard marek w zło
cie ma być niezwłocznie przesiany do {fcoblen- 
cyi, zaś lt  miliardów marek winny być zło
żone przed 1 maja. Stosowanie sankcji może 
być odwołane wówczas jedynie, kiody Niemcy 
dadzą odpowiednie gwarancje.

iłowa nota niemieska do Stanów Zjedn.
Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Nota niemie

cka w sprawie odszkodowań została wręczona 
wczoraj wieczór zastępcy amerykańskiego ko
misarza w Berlinie Dresela.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu dono
szą: Według icformaicyi pism tutejszych, nota 
niemiecka do Stanów Zjedn. zawiera warunki 
oparte na następujących zasadach: Najpierw 
zaofiarowani© wyższych, niż poprzednio kwot, 
następnie uzyskanie pożyczki międzynarodo

wej celem zapłacenia pierwszej raty rocznej], 
dalej objęcie długów sprzymierzonych w Sta
nach Zjedn. przez Niemcy, a wreszcie przeka
zanie sprzymierzonym części dochodów od 
niemieckiej produkcyi przemysłowej.

Berlin. P. A. T. B. Wolffa donosi: Jak z 
wiarygodnych kół komunikują, rząd nde złoży 
dzisiaj w Reichtsagu żadinego oświadczenia. — 
Przywódcy wszystkich stronnictw zgodzili się 
na to.

Warszawa. (TeM. wł.) Z Berlina donoszą: 
Dzisiejsza ^Poranma Gazeta** podaje za prasą 
berlińską niektóre szczegóły o nowych pro- 
pczycyach wystosowany cli przez Niemców pod 
adresem prez. Hardinga. Dzisiejsze propozycyę 
idą dalej, aniżeli uczynione przez dna Simo&t-

sa. w Londynie z raeyi odszkodowań. £ą one 
zn&cziiide wjższe! i zbliżają się do żąjJań 

fpańsbw sprzymierzonych. Różnica* według pra
sy niemieckiej polega na sposobie ściągania 
poszczególnych kwot. Rząd niemiecki propo
nuje cały system tych wkładów obejmujących 
podatek ©d produkcji oraz wpłaty ma tory a] no 
i w gotówce. - ^

km p rcp ozycye  niem isekie.
 ̂Dwóch dróg próbuje rząd niemiecki, by 

dojść do porozumienia z Ententą. Jak w r. 
1918, tak i teraz stara się wciągnąć Amerykę 
w rokowatr.ia, spodziewając się ciągle, żcprez. 
Harding stanie po stronie Niemiec. W r. 1918 
kanclerz Maks Bodeński zawiódł się srodze na 
Wilisonię. Zawiódł się już i dr Simons na Har- 
aingu, tdn mimo to śle dalej sicty do Wa
szyngtonu z propozycjami coraz lLorzyetniej- 
szemi dla Enteaty. * **

Również do komisyi odszkodowań ttjslo
sował rząd niemiecki propozycyę. Propocwij  ̂
*w nich:

1) odbudowę miast i wsi francuskich we 
własnym zarządzie. Kierownictwo prac było
by albo niemieckie albo międzynarpdowe;

2) ailbo odbudowę przez związki za*^x)do\ve 
niemieckie. Należałoby tu: zaleskr.de, usunię
cie gruzów, ui-uchoanienie cegielni, zbudowa
nie fabiyk gi]jsu i cementu, dostarczenie ma-’ 
ten^ałów budowlanych oraz maszyn i narzędzi 
efc&plotacyi miejscowych materyałów budo
wlanych, budowa baraków i preynajmniej 2000 
domów dtrewmianyKli przód zhną, wykonacnae 
robót* ziłcuniojch i nadziemnych. Roboty byłjr- 
by przeprowadzone pod kieaunkaem rządu 
francuskiego lub niemieckiego lub pod wspól
nym zarząrem. Koszta odbudowy ponosi rząd 
niemiecki. O ile opiewają one na walutę za
graniczną, fco rząd niemiecki wyrówna je pCh 
Ź7ir‘ej. v

Dotąd pra^a aliantów me wypowiedziała się 
co do powyższej propozycyi niemieckiej.

Bałkaiskle wi&lenośsi.
Konstantynopol, p. A. T. (Ag. Havasiy. 

W depeszach nadchodzących z Angory poda
ją, że wojska greckie zostały penawnia pobij 
te przez kemalisiów.

(Red.: Inna depesza datowana z Aten, do^ 
nosi ocfzywiścio o zwycięstwie greckiem, od-, 
niesiocwan nad’ 7 dywizyami kemalistów. Z cza-1 
sów ostatnich dwóch wojen na Bałkanach wy
niosła Europa doświadczenie, że bitwy na Bał-* 
kanach i w Turcyi kończą się zawsze zwy-j 
cięstwfcm obu stromi.. Każdy bowiem sztab gev 
neialny donosi o zwycięstwie sw©j armii i o] 
tysiącach wziętych jeńców. W wojnie bał-- 

kańkiej 1912—13 gdyby sądzić z biuletynów,,’ 
tureckich — to Turcya odnosiła same zwycię
stwa mimo że Bułgarzy, Grecy i Serbowie do-' 
taTli aż do Czataldiy. I obecno wiadomości 
z placu beju z Malej Azyi pełne są sprże-| 
caiiych w kulom ości.

ODWRÓT GREKÓW.
Paryż. (E. Ex. Radio). Ageneya Havasa 

nosi, że po trzydniowej bitwie Grecy ponieślî  
porażkę.. Na froncie Uszak Turcy wzięli wie-] 
lu jeńców i zajęli pozycyę Moulo-Tepei. Na; 
froncie Brussy Grecy kontynuują odwrót.

Ateny. P. A. T. (Greckie Biuro pras.). Spra-] 
wozdanie wojenne z 23 b. m. Grupa północ
na: Wczoraj słaby ruch oddziałów nieprzyja-.

"4

r̂i
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ciclskich przed naszemi łiniami. Grupa połu
dniowa.: Jeden z naszych oddziałów wywia-' 
dowczych zaatakował wczoraj w okolicy De-’ 
mizir grupę nieprzyjacielską, złożoną z 25 żoł
nierzy, rozproszył ją i wziął 8 jeńców do nie
woli Dzisiaj panował na całym froncie spokój/; 
Samoloty ostrzeliwały gromadzące się wojska^ 
nieprzyjacielskie. ‘J

Paryż. P. A. T. (Radio W. B. K.). Wedle 
ostatnich wiadomości z Małej Azyi Turcy po
suwający się ku Uszakowa pojmali do ciewoli ( 
300 żołnierzy greckich i zdobyli 4 armaty.

Plebiscyt w Tyrolu.
Innsbruck. P. A. T. (Ag. Havasa). Plebiscyt 

w sprawie przyłączenia do Niemiec, odbył s‘ę  
dzisiaj w całym Tyrolu. Wyniki plebiscytu w 
okolicy Innsbrpku wykazują nieznaczną wię
kszość za przyłączeniem się do Ni mieć.

Paryż. P. A. T. (Radio). „Eclair** dowiaduje 
się z Wiodnia, że rząd austryaeki otrzymał 
poufn© doimesiieinae, że koalicja nie przedsię- 
weźmie żadinydi nowych kroków z powodu 
plebiscytu w Tyrolu. Utrzymuje się przeko-, 
nanie, że rząd austryaeki uczynił wszystko,’ 
aby powstrzymać władze tyrolskie od plebi
scytu, a ponieważ rząd w Wiedniu dał wiele" 
wyraźnych dowodów lojalnego przestrzegania' 
postanowień traktatu w St. Gcrmain, zatem: 
koalioya postanowiła zająć w tej kweetyi wy/ 
czekując© stanowisko.

OPCYA W CZECHACH.
Praga. P. A. T. Na podstawie dekretu rzą

dowego, termin opcji na rzecz republiki tz©< 
t&kiei został przedłużony do 89 kwietnia 192L
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Z dnia politycznego.
Sapieha, Palek i Witos.

U’ ęelowo donoszą, żo z powodu wyjazdu 
ks. Sapiehy za granicę, zastępstwo ministra 
spraw zagranicznych objął prezydent mini
strów Wincenty Witos, jak to już raz było w 
analogicznym wypadku. W ten sposób godzi 
proś. Witos rywalizacyę. obu podsekretarzy 
stanu: Dąbrowskiego i lubskiego.

Podana przez niektóre pisma warszawskie 
wiadomość o tem, jakoby p. Stanisław Patek 
miał być desygnowany na posła polskiego w 
Moskwie, nie odpowiada rzeczywistości Pan 
Patek już w tych dniarh wyjeżdża aa miejsce 
swojego przeznaczenia do Tokio.

Wreszcie c-o się tyczy losu prezydenta mi
nistrów, to wisi on we mgle niepewności. Le
wicowa prasa warszawska zapewnia,, że prez. 
Witos ustąpi lada dzień z całym gabinetem, 
aby następnie utworzyć nowy rząd wedle swo
jej myśli — t. j. na- pewno bez pp. Nowo
dworskiego, Dąbrowskiego i Sapiehy. Podobne 
pogłoski puszczają w świat rówńież pisma 
plaslowe. Pojawia się uparcie i taki waryant 
owej wersji, że miejsce Witosa zajmie p. Rar 
taj, Dąbski, lub nawet — gen. Sosnkowski, o 
którym nawet socjalistyczna „Trytotma44 mówi 
ironiczniej że jest „genialnym młodzieńcem" 
i ..na wsio ruki mastieT“. Zresztą zajmować się 
doniesieniami i polemiką pism warszawskich
0 możliwości przesilenia jest zajęcie dość nce- 
przyjemnem, gdyż 1) sprawdzonem aoetało^ 
że 90 procent doniesień politycznej reporterki 
wais/rawskiej nie ma żadnej podstawy; 2) po
lemika zaczyna przybioraó ton, w którym r©- 
dakcyo rzucają sobie takie epitety, jak „osło- 
stwo“, „kanalia44, „najęte skryby” i 1  i  Do
dajmy wreszcie* że sam prez. Witos jeźdd 
soluo dalej po Polsce, dokonując inspekeyi 
adminisiracyi (Stapińszeayey zarzucają m  
agitację partyjną), ale dotąd ani słowem nie 
zdradził się z zamiarem ustąpienia łub prze
kształcenia gabinetu.

Przygotowanie wyborcze.
‘ Zjazd delegatów Związku LadowO - Na
rodowego — jaki obradował w ubiegłą nie
dzielę w Krakowie —- uważać należy za 
prcludyum do ożywionej agitacyi, jaiką Zwią
zek rozwinąć zamierza na wsi małopolskiej, 
by przeciwstawić się niezmiernie intensywnej
1 silnio finansowanej propagandzie Piastow- 
ców. Na niedzielnym Zjeździe głównymi mów
cami byli pp. St. Grabski, Tabaczyórisi i P0- 
trycki.

W tym samym dniu obradowaH równidż 
Stapińszczycy w Krakowie.

Humauakiem w wywiadzie z korespanden-1 Deifegaeye najrozmaitszych1 chrzęścijaiS-
em „Rid. Kraju4* wyraził się, że do odbu-jsldch organizacyi z całej zachodniej Małopol- 

dowy niezawisłej Ukrainy może' doprowadzić i wm* swj-mr.fiai-â rw
jedynie armia regujama wraz -z ruchom pow
stańczym; sam natomiast ruch powstańczy 
ale jest zdolny; do osiągnięcia konkretnych 
rezultatów,
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Wojna grecko-turecka.

ski zjechały się wraz ze swoimi sztandarami
na ten dzień do miasta.

Wieliczka, która uchodziła dotychczas za 
ognisko socjalistyczne, w nacdmlę pokaza
ła, że tak robotnik, jak i górnik salinarny, nie 
zapomniał. o wierze ojców swoich, ani też 
o Ojczyźnie,

Wieliczka zrzuciła w niedzielę dnia 24 kwie
tnia oneyafoie socyalist yozno-żydowskie kaj- 

Dnia 23 marca b. r. Greeya rozpoczęła po- 'dany 1 stanęła w zgodzie, solidarnie z całym 
nownie walkę a wojskami Kemala baszy mimo . narodom pod sztandarem chrześcijańskim, do 
ostrzeżeń ze strony państw enieniy, że pozo-! pracy dla dobra narodu, 
staną neutrałnemi j Po poświęceniu sztaindaru i nabożeństw&i od-

Pod koniec ubiegłego roku gen. Papulos oto-* był się wiec pubhczny, który wypadł imponu
ją! po stronie greckiej komendę frontu anato- j J u 
lijskiego w miejsce gen. Panaskevopulosa, któ- | Wskutek braku miejsca umieścimy obszer- 
ry z powodzeniem przeprowadził ofenzywę w . niejsze sprawozdanie z nieczystości w jutrzej- 
1920 roku. We wrześniu tegoż roku oper&cye S7‘-vrS numerze*

wobec zapewniania socjalistów, iż będą się ! wca w państw, męskiem .w! Bjiałoj, okaa 2S
na wiecach zachowywać spokojnie, -zostaną 
dopuszczeni w krótkim czasie na zebranie, ks, 
Lutosławskiogę w Krakowie.

Kto witał Piłsudskiego„najgoręcej4* Nacz. 
w Poznaniu.

Poznań przywykł witać Naczelnika Pań
stwa z należytym szacunkiem, bez przesadnej 
jednak uniżoności, którą chętnie lubi popisy
wać . się bizantyjsko-lokajska lewica, wywo
łując przykre zgrzyty. Należy do nich zali
czyć — jak konstatuje poznański „Postęp44— 
prowokacyjny niby powitalny artykuł genno* 
nofilskitj „Prawdy44, która zapewniają© o swej 
wiernopoddańczości, usiłuje upiee przy tej 
okazy i własną pieczeń. Żebrze więe między 
wierszami o darowanie kary, na którą został 
skazany jej redaktor za bezczelną napaść na 
Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej. . .

Przy tej okazyi jednak „Prawda" deaam- 
cyujo swych przeciwników i nie cofa się przed 
dalszemi napaściami.

Szczególne powitanie.
Z obozu ukraińskiego.

Treny żałobne wywodzi ,Ukraiński Wist- 
nyk“ nad ukr. galicyjską armią. Przypomina 
dzień 23 kwietnia 1920 — roczca-cę poddania 
się tej armii Polakom w czasie ofenzywy na 
Ukrainę. Żali się dalej, iż armię tę Polacy in
ternowali na żądanie Petlury. Skarga ukr. 
„Wastnyka" jest dość dziwna. „Hałyczanie* 
zdradzili przecież już raz Petiurę, przechodząc 
do bołszewaków w r. 1919, a w 1920 od
działy, którym dozwolono walczyć w wojsku 
Peilury zdradziły go po raz drugi i WTaz z 
a łamaniem Krausem w najkrytyczniejszej chwi
li przeszły na terytoiyum czeskie.

Atainam Wołyniem, jeden z wodzów pow-(kwietnia 
stańczych w Kajsyńskiem, Bracławezczyźnie i cze.

armii greckiej zostały wstrzymane z powodu 
nastania pory roku, w ezasie której działania 
wojenna w górach tamtejszych są niemożliwe 
do prowadzenia. Wojska greckie rozłożyły się 
na wzgórzach, ciągnących się od Brussy <|o 
miasta Uszak (z północy na południe) na 
przestrzeni około 150 kim. Równolegle do 
tych wzgórz idzie w odległości przeszło 100 
kim lima kolejowa!, łącząca Smyrnę z miar- 
stam Pandemią  ̂ położonęm na południowym 
brzegu morsa Marmora.

Już W styczniu b. r. przyszło do p o t y c z e k  
między wojskami greckiemai a k e m a l i s t a m i ,  
ogłoszonych fałszywie pracz Greków za zwy
cięskie dla nich bitwy.

Grecy, rozpocząwszy kroki zaczepne, slde- 
rowali je na południe swego frontu przeciw 
Afhin-kara-his&atr, a na północy przeciw EsM- 
szedr i Bilodżłk. Siły gen. Papuloaa nie prze
nosiły na początku ofenzywy 120.000 ludzi, 
rozciągniętych jednak na froncie bHsko 300 
kim długości Jak dotkliwe porażki, doznane 
przez Greków, pokasują, ich ofonzywa — po
dobnie jak nasza na Kijów — była niedosta
tecznie przygotowaną, a ich główne dowódz
two nie miało wcale pod ręką ogólnej rezer
wy... Turcy są wprawdzie gorzej uzbrojeni, niż 
Grecy, ale podczas miesięcy zimowych silnie 
ufortyfikował! swój front między Kutrablą, 
EskS-s&eirom i Biledżikiem

Z początku Turcy stawiali w walkach stra
ży przednich tylko słaby opór Grekom. Pó
źniej przesunęli anaczeniejszą część swych sił 
ku północnemu odcinkowi frontu i już dnia 
1 kwietnia złamał! ofenzywę grecką na) pół
noc od Eski-szeir. Grecy musieli skutkiem te
go cofnąć dę od Biledzhm na Brussę i od 
Afiur-kara-hiBsar ku U&zakowi.

Obecnie Grecy znajdują się w trudnem po
łożeniu, bo muszą trzymać się defenzywy, za
nim otrzymają posiłki Turcy zaś, opierając śię 
na ogłoszonej przez państwa ententy neutral
ności, domagają się, aby te państwa zakasały 
flocie greckiej doe&ęps do Dardanełlów i mo
rza Mannom. W ten gpoosób zostaM Grocy 
ograniczłem do używania tylko linii kolejo
wych, wychodzących z© Smyrny ku Pandęr- 
naie (na póhłoe| I ku Uszakowi (na wschód).

Ostatnie opearaeye tureckie, o jakich dorio 
sły depasaa, skierowań© są przeciw prawemu 
(połudndoweimi) .skrzydłn greckiemu. Turcy 
rocspoczęE ndanowicie atak w kierunku na 
Dernzli, miejscowości, położonej tylko ISO 
kim na wsehód od Smyrny, tej jedynej pod
stawy operacyjnej greckiej na ^achodniem 
wybrzeżu Małej AzyL Grekom udało się po
dobno zatrzymać tę ofenzywę pod Tulu-Bunar, 
gdzie toczą śię - zacięte, lecz dotąd niezdecy
dowane walki. Gdyby wypadły one na nie
korzyść Greków, to nie pozostawałoby im nic 
innego, jak zarządzić szybką ewakuację 
Smyrny, % teansamęm pożegnać się * nadzieją 
zdobyczy na stałym lądzie w Małej Azyi, 
której panama są już prawie w całości Turcy 
pod wodzą Kemala baszy. n.

Św ięto ctirześc . dem ok racji
w  Wieliczce.

PoSwięcemie sztandaru chrzećcf jańskich or
ganizacji zgromadziło w Wiełiczcse dn. 24 

kilkunastutyeiączne rzesze robotni-

Rezolueye jednogłośnie nchvAalon.o na pu
blicznym wiecu, opiewają:

1. Wziy.wamy wszystkich polskich robotni
ków do organizowania się w z w i ą z k i  z-a- 
w o d o w e i k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e  
pod hasłem z „Bogiem i .Narodem44, dla po- 
pgawy swojego losu I obrony Wiary i OJ- 
ezyzny.

2. Uchwalamy wstrzymać się od obchodów 1 
maja jako święta żydow^ko-soeryalist. między
narodówki, a świętować 3-go Ma j a  w ro- 
ezrnłcę wiekopomnej Konetytucyi, tudzież ob
chodzić uroczyście pamiątkę wydania ency
kliki papieża Lecwia XHI „Rerum novammu, 
tej prawdziwej ewangelii robotników chrześci
jańskich.

3.' WjTażamy hołd tym wszystkim polskim i 
chrześcijańskim robotnikom, którzy muszą 
ustawicznie cierpieć i znosić t e r o r  ze s t r o 
n y  p r z e c i  w n i k ó w p a r t y j n y c h ,  a 
górników clirześcinaiiskich w Wieliczce! wzy
wamy do wytrwania pod raz ohramcin, go
dłem aż do osiągnięcia całkowitego zwycię
stwa.

4. Braciom w W i l n i e  zasyłamy słowa 
otuchy i wzywamy Rząd, aby stanął na sta
nowisku, że Wiino musi bezwarunkowy) nale
żeć do Polski.

5. Domagamy się równych praw dla wszyst
kich obywateli Rzpltej; jesteśmy p r z e e 1- 
w n i p r z y z n a w a n i u  j a k i c h k o l w i e k  
p r z y w i l e j ó w  d l a  ż y d ó w,  żądamy po l 
s k i e j ,  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i n a r o d o 
w e j  s z k o ł y  b e z  ż y d ó w ,  prołestujefcny 
przeciwko zamiarom pogwałcenia święceama 
niedzieli

6. Wyrażamy hołd i cześć Braciom G ó r n o 
ś l ą z a k o m  za stanowisko zajęte w czasie 
plebiscytu i zapowmiamy ieh o naszej pomocy 
w razie każdej potrzeby.

K R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dałffz© cegiełki wawoisilde ufundowali: 138 
miasta Sambor, 139 ludność powiatu łańcuckie
go z drobnych składek, zebranych w staro
stwie prze® maesiąc kwiecień, 140-tą I bayom 
5-go pułku piech. Legionów z  frontu półaocai©- 
gOj wpłacają© po 80.000 Mk. za cegiełkę.

ROZBIJANIE ZGROMADZEŃ.
Soeyaliśd krakowscy nsflowiali wedrzeć sfę 

gwałtean na niedzielny odczyt posła St. Grab
skiego, by ro©bió zgromadzenie, jak to ezy-

Kraków, 26 kwietnia;
POSIEDZENIE KOMISYI APROW1ZAGYJ- 

NEJ. Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się 
w magistracie krak. posiedzenie komisyi apro- 
v/i-zacyjnej przy udziale obu wiceprezydentów 
miasta. Na wstępie obrad przewodzńcaący pre*. 
m. Foderowicz stwierdził, że wchodzimy w 
okres wolnego handlu i wskazał na rolę, jaką 
w gospodarce miejskiej odegrały kons-umy. 
Z kola! radca m. dla spraw aprowfisacyjn-ych, 
p. Nowak, przedstawił obecny stan aprowizacyj- 
ny m. Krakowa. I tak: w zapasie znajduje się 
7 i pół wagonów ryżu (po 84 Mk. za 1 kg.), 
30 wagonów mąki jęczmiennej (po 33 Mk. za 
1 kg.), 4 wagony mąki pszennej (]po 110 Mk.), 
G wagonów mąki żytnią (po 60 Mk.), 4 war 
gony mąki amerykaóskfej, tyież wagonów mą
ki chlebowej, 6 wagonów, rnąld kukumdzimej, 
4 wagony siekanki, 4.700 kg. 
w cenie 280 Mk. za 1 kg„ oraz 10 wagonów 
cuInuL W dalszym ciągu obrad rcawinęła się 
dyskusya nad miejską gospodarką aprow&z&cyj- 
ną. Czionkowi© jednego z klubów żądali, aby 
magistrat wypowiedział się w sprawach wolne
go handlu, oraa o&t&teieg© rozporządzenia ma
gistratu dotyczącego ograiśczeańa spożyda. 
W dalszym ciągu ca sami ozłonkowó klubu do
magali się rozsprzedaży miejskieh zapasów 
aprowizaicyjnych po eesuaeh bieżących mimO, że 
były one zakupione po znacznie wyżsaydi od 
obecnych.

ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. Odnóśnie do 
uiiiiic-szczonej w poprzednim, numerze n aszło  
pisma nc-tatki p. t. „Gdzńe zaemniaki dla ludno
ści miasta44, zarząd „Aprowizacji ndast44 w Kra
kowie podaje nam wyjaśnienie tej treści:

MMsteratwo aprowizacyi perzydzaoliło z kó5r 
cera marca b. ł  tut. magistratowi 300 wago
nów zmnmiaików, Mórych rozdziałem nńała się 
zająć „Aprowizacja m£as*fc“. SpóSca t& wysłała 
natychmiast jednego z członków zarządu do Po
znania, który 1 b. m. zakupił <fia Krakowa 
300 wagonów x tem, że dostawa ich będzie 
ukończona do końca b. m. Kiedy aacannsaM te 
wbrew umowie m e. nadchodziły, wysłała Spół
ka sipeeyałne^o delegata do. Skalmierzyc i Po
znania, który stwierdził, że wskułek sporu 
m-ródzy iGnisterstwm b. dzaeiniiey pruskiej 
a pogańskimi psoducentami o wysokość pre
mii, producenci odmówfli dolstascsenlft Kenmia- 
ków*. jBpó&a spełowała do p. nmiistra b. dziel
nicy pruskiej, a nawet, ażeby wysyłkę ziemnia
ków przyspieszyć, ofiarowała z© swej strony 
ewentualne przyczynienie się do owej premii 
Jest więe asadzieja, że na tej zasadsie przyjdel© 
do xK)rozumienaa z ptoznaóekmf produenntains 
i ziearmiaki nadejdą w najbliższym ezasie.

POBÓR ZALEGŁEGO WĘGLA. Magistrat 
zawiadamia, te na ndezreailieowask© % ubiegłych 
miesięcy łnąjoay łegŁlymacyfi węgiowy-eh 
można m  do odwołania pobierać w ^iel w. 
składach hartownych i detaHezaaych po poprze- 
divlean zaopatrzeniu tych kuponów pfeecaęcdą mreę- 
d o ^  w centrakrean B&mse węgiowem: gmach 
magi&fesrtu, oficyna, I pi, Nr. drzwi 16).

ZEBRANIE KOŁA KS. KS. PRJOPEKTÓW 
(Sekcya szkól pow&z.) Odbędzie sSę we środę 
27 h. m. o godz. 5 po poŁ w  bodymfen, semÓL 
naucz, męskiego w Krakowie.

NA PAMIĄTKĘ I UŚWIETNIENIE K0N- 
STYTUCYI 3 MAJA 1791 R. ZwiąiŁck przy
jaciół drzewek w Krakflłwfue wydał małapki,nią systematycznie w ręzmaitych miastach  ̂ __r __   ̂ __  ___

i }aj£ roibffl niedawno zgromadzenie ks. La-j traam araaj^  z n i*  dookód"na "dkowka JBu? 
tosławBkiego w Sokole krakowiskim. Związek fwar5w Wolności44.
Ludowo-Narodowy, urządzający odczyt, nie 
dopuścił jednak bojówki socyalistycznej na

EGZAMIN A DOJRZAŁOŚCI w semanaryach 
nauczycielskich w terminie letaian odbędą aię

salę Tow. Rolniczego. Niezadowoleni tow a-l^ Małopolsc© w następującym porządku:
rzysze dtogo awanturowali się przed bramą, h  ^erwca w-prywataem- żeiiskicm mi. iw, HR- 
wygrażająo burżujom „zamykającym brainę^ Pogardy w Białej i w paywatincm. żeóskicm 
przed ludem pracującym44. Odczyt prof. Grab-; Muanmchowe-j w Krakowie; 2 czerwca w peń- 
skiego o .zasadniczych sprawach, związanych stwowcm makiem w Krakw^ie; 6 czerwca w 
z budową państwa polskiego, zawierał wi<Je państw, męskieun w Kidach i w Tarnowie^
głębszych myśli, których słuchano z zajęciem 
przez półtorej godziny. Nic dziwnego, że je* 
den z kilku wpuszczonych na salę delegatów 
socjalistycznych, wykształcony na lichej bro
szurkowej literaturze partyjnej, uznał się sam 
niekompetentnym do dj-skusyi z wygłoszone- 
mi tezami i ograniczył się do płytkich najm- 
ści, których zebranie słuchać nie chciało.

w prywatnesn żeńskfiem w Rzeszowie i na pań
stwowych kursach seminaryjnych w Krakowie; 
10 czerwca w prywatnem żeńsMetm Córek Bo
żej Miłości w Krakowie; 13 czerwca w państw, 
męskiem w Rzesaowie, pryy^ajtnem żeiWkliem 
T. S. L. im. Preis endanca w Krakowie, im. św. 
Rodziny w Krakowie i w Nowym Sączu; 
16 czerwca w państw, żeński&m w Krakowie

wca w państw, męskiean w; Starym Sączu.
OSOBISTE. Inż. Stefan Bryła, cażondL zsm 

Tządu głównego Chrześc.-naro<L Stooo. p ra ^ l  
otrzymał Krzyż Walecznych za cjsynsn̂  1.5™ 
datny udział w obronie Lwowa.

TAJNA FABRYKA ZNACZKÓW POCZ' 
WYCH. Połicya tutejsza odkrył* w 
tajną fabrykę znaczków pocztowych, 
w ostatnich dniach. Podc&a© rewizyi malezźona 
zmiacme ilości ^kuszy marek pocetowyeih, pczy  ̂
gotowanych do puszczenia w oboeg. śftedatjw  ̂
w tej sensacyjnej afen-ze dobiega ktń^ca.

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. W sprawie WojdaJ 
clia P r z y b y l k i j  oskarżtmego — jalr denosSiśmy 
o zbrodnię usdowanego morderstwa, zapadł t o ć  
raj wyrok, skazujący Praybyłkę na 6 miesięcj 
eiężłdóg© więzienia. Karę te  wymierzył sąd za 
kradzież, jakiej oskarżony dopuścił saę w tyia 
saanyen roku, w którym imał popełnić morderstwo, 
Zbrodni tej, której Przybyłko wyplata się na© 
zdołano mu udowodnić.

Przewodniczący p. Rymar ośwrkdezjd, że * i prywatnem żeńskkan I w Tarnowie; 21 caer-

iJit.Z Polski J ze świata,
REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH; 

Sfikrotaryat głównego I>aędu I&w5dacyjiiiego 
konmaafikaj©, ź» rejestro&yę straty po wstały chj

peseprowadzają kcwnkyo szacunkowo mdejsccj 
w©w Terami prefcłuzyjny dia 
wojecaiych a okrosu wojny 1914—1918 na ter 
gżę Małopolski upłynął z  dniem 1 marca h. j* 
nie dotyezy to jednakże sńastfc, spowodowanym 
mwasyą bolszewicką, co do zgfoezcofa 
rych ©Btatcezay termin wysaiaczony nie 

BANDYTYZM TRWA. Z Cyklina w pow. 
donoszą namt W inoey a 22 na 

napadli uzbrojoca; baadycń r& tutejesą leśai' 
wką. Dag kilka skzafów, lees dzśęBd energii 
nej obrosde p. Łękawskłego, leśnśicaegG, do 
trsa się nie wda^. Zahhy sostal jedeŁ baffld: 
a jedna chłopa^ s ite s z ^  na rWUwk, s 
ciężko ramny.

Ta sama banda tej samej nocy 
kasczmie w sąaedESeg ws! WoS CiekBfieM 
SAMOBÓJSTWO STAROSTY. W Katob&cĄ 

iStmamłowoj odebrał sobie życie tapiejsay 
roBta, Jen Dankesa.

ECHA MAJLWHSSACn POCZTOWEJ WB1 
LWOWIE. Dotychcsnsowe śiedabieo wykryżo  ̂
że toasędnlezka Ederówna, która na sfałszować 
ny osek padj^a -— prz«B pod&taw&oną osoh 

i pół mSlona woaxek  ̂ sacaęła swój nieeni 
proceder jaszcz© przed kłSkrnaa. ańefiŚąeam  ̂
od kwoty fiftosm&owo bo od 10.000
Mk. Będąc podówczas ISka^daUską  ̂ wzięła) tę 
kwotę od kasyera* któraran oó^Sodezyła  ̂ że 
pod jego obwałową niecbecność byi W kasie 
jakSS kupiec, potrzabojąey na gwałt tych pie
niędzy i ofiarowała się zacHeść te pacniądzę 
owemu kupcowi, którego jak twierdziła 
aut bicdzo dobróe. Łatwowierny kasyer dał te 
pieniądz© £ teraz będzie snasał sam pokryć tą 
szkodę. Śledztwa potrwa jeszcze kSka 
godna.

ROZPRAWA O HISTORYCZNE DOMY; 
W wydziale I sądu okręgowego w Waisaawk 
rozpoczyna sdę dM  głośna, sprawa o łdstor^ 
ezwe domy As&seja Zaiacysklegx\ pofitur. 
pczy v* Nowy 6wśa* Ntł 07 i 68̂  MgrabloK 
w r. 1863 przeć władze moekSewskifi, w oehi 

wiekuistego przykłada I zaokf dła tmabosnsir 
* >ej ludności ośaeta Wawcawy44, t  powoda ras* 
ocd.. % jednego z tych domów prses powsteńt 
ców boznby na przejeżdżającego Nowym śwki 
tem hr. Berga, ówezesnego namaeeta&a. KróŁfr 
stwa Polskiego. Doiny te, zgobńe z zadaniem  ̂
jakie im Berg wyznaczył, mieściły w sobie 
w ezasie sjfjaedu tak wrogie połskoód instytu
cje rosyjskie, jak sąd wojenny, Klub urzędni
ków rofeyjskaeh, księgarnię Kajhaónikowa, fekła. 
dy oficeaalde i t. d. Po uwolnienia krsja od 
najazdu, domy zajął skarb państwa polskiego, 
do którego sukcesorowi© Andrzeja Zamoyski*- 
go, a miąfliowicie syn i dzaeci nieżyjących 
rek, wytoczyli powództwo o zwrot domów, jakop, 
.nieprawnie zagrabionych przez włada© mo  ̂
skiewsk“o, a zajmowanych obecna© przez wła
dze polskie.

ŚLUB GEN. 90SNKDWSKIEG0. Dziemtó 
warszawskie donoszą, iż w dniu 30 b. m. odbę
dzie się w katedrze św. Jana w Warszawte 

to ministra spraw wojskowych, gen. Sasnkow- 
skiego, z panną Jadw^ą Żukowską, eó-iką 
ś. p. Władysława i Jadwigi z Jałowieckich.

UCZCZENIE BOHATERÓW. Wczoraj w waróz.’ 
szkoie podchorążych, w obecności Nacz. pafri 
stwa, dokonano odsłonięcia taMcy pamiątko*

Teafr Bagatela.
pPa&na Maliczewska44, ©ztuka w trzech aktach,

Gabryeli Zapolskiej.

Teatr nie jest ani katedrą, ani trybuną, ani 
amboną, ale jest przybytkiem złudy: szminki, 
tektury, robi o a ego* słowa i robionego gestu. 
Wie o tem każdy, ale „ p r z e ż y w a 44 to tylko 
ten, kto wydeptał sceniczne deski w czasie 
„pierwszych prób44, kiedy to żelazna kurtyna 
oddziela scenę od pustej widowni, a rozmaite 
Hamlety w marynarkach i  Ofelie w modnych 
kapeluszach zapoznają się zwolna z „sytua
cją44.

I taki wypi bowany i przepróbowany tea
tr a Inik widzi p r a w d ę  t e a t r u  właśnie w 
szmince. Im więcej szminki i tylko szminki, 
tom więcej żaru. tem więcej odczucia, tem 
więcej serca — im więcej zaś p r a w d y  ży
c i o w e j ,  tem więcej zakłopotania i nawet 
pewnego rodzaju wstydu.

„To są rzeezy, których się na widok pu
bliczny nie wywleka, to są . niedyskrecye, to 
chodzenie nago po scenie44 — syka sobie tea- 
trainik, ilekroć ogląda dzieło rozebrane ze... 
sztuki.

Bo pojęcie nieprzyzwoitości teatralnej nie 
polega bynajmniej na poruszanym temacie — 
ftoć to tylko temat — ale na po dc . ho d z e -  
jn i u t e a t  r.u, na: ż.y.c.i.u na s c e n i e .

A na scenie powinno się tylko „gra.ć“, 
wszystko-i zawsze grać, ponieważ „od życia44 
są prywatne, zamknięte na cztery spusty mie
szkania.

Zapolska w „pannie Małiczewskiej44 z tymi 
względami się nie liczy. Tworzy ona tę sztu
kę tak, jak gdyby, zamiast pióra, ujęła w rę
kę kilof, jak gdyby wyszła na ulicę, stanęła 
przed pierwszą lepszą kamienicą, rozwaliła 
frontową jej ścianę i, zwoławszy gromadę ga
piów, rzekła: patrzcie, co się tam wewnątrz 
wyrabia

Zgodziłbym się i na to stanowisko, gdyby 
Zapolska stanęła rzeczywiście przed pierwszą 
lepszą kamienicą — pierwszą lepszą w zna
czeniu g a t u ń k o w e m .  Ale nie. W „Pao)- 
me Małiczewskiej44 Zapolska kamienicę „wy
b i e r a  Zdaje się łamać sobie głowę, gdzie- 
by t© znaleźć takie paskudztwo, które, pozbar 
wionę czwartej ściany, mogłoby zapaskudzić— 
przynajmniej całą dsaelnicę!

I teraz nasuwa się pytanie: w jakim celu?
„Ot, tak sobie" — możnaby odpowiedzieć 

i cieszyć się wyłącznie błyskami niepospolite
go talentu autorki, gdyby „panna Małiezew- 
ska“ pozbawiona była elementu... kaznodziej
skiego. Niestety, jest przeciwnie. „Panna Ma- 
liezewska44 prawi nam 'ciągle kazanie o?... po
tworności etyki społecznej w stosunku do... 
panien Maliozewskich.

Małżeństwo w dziele tem jest ejmommcm

łajdactwa. Zapolska zdaje się czuć osobistą 
nienawiść nawet do kapelusza siedzącego na 
niewieściej głowie, o iŁe kapelusz ten zapłaco
ny jest przez męża, nie zaś przez ko, lub 
psoudokochanka. Taka para Daumowa, bo 
mężatka, zamienia się w jakąś przedstawiciel* 
kę jakiejś ohydy, która nie wyładowuje się 
w żadnym wyraźnym czynie, tylko, za pośred
nictwem niedopowiedzeń i drobnych odru
chów, znajduje swój wyra® w etykiecie: oto 
członkini towarzystwa dobroczynności. Ta 
etykieta wystarcza. Wysysa ona z deiikwentki 
wszystkie kropelki serdecznej krwi, wszelki 
ślad uczuciowości, zamienia ją w obrzydliwą 
lalę — a dlaczego? dlatego, ponieważ ani ra
zu nie napiła się żywej wody, tryskającej' 
z... rynsztoka.

I tutaj trąci wsichodem.
„Kto nie dotknie ziemi ni razu, ten nigdy 

nie może bjd w niebie44 — twierdzi Mickie
wicz — „Kto nie dotknął się bagna ni razu, 
ten nigdy nie może być człowiekiem44 — 
twierdzi Dostojewski, a autorka „panny Ma* 
liczewskiej44 zdaje się udowadniać raczej to 
drugie twierdzenie.

Przynajmniej literatura rosyjska) wypływa 
z fałszywie pojętego mistycyzmu. Przynaj
mniej wrórey, lub wmawia w siebie, że wierzy 
w odro<§!eaie zababranej, więc i udręczonej 
duszy.

Zapolska w „pannie Małiczewskiej44 mistyca*-

ką nie jest. Zanurza swoją bohaterkę w Dan
inach i Boguckich tylko po to, ażeby pokazać, 
jak ci potworni, gdyż znowu żonaci lub zarę
czeni, panowie cuchną. A, żeby wyziewów- by
ło jak najwięcej, Zapolska panów tych od czło
wiecza', karykaturyzuje, na ozem najwięcej 
cierpi, mojem zdaniem, tragizm samej „Zo- 
chy“, samej Małiczewskiej.

A cierpi dlatego, ponieważ „Zocha44 przesta
je być istotą zasługującą na współczucie. Ba! 
Gdyby Baum był przeciętnym człowiekiem, 
gdyby wskutek tego „Zocha44 mogła zacząć 
swoją karyerę od związania się z nim choć
by najcieńszą nicią sentymentu, ba, wtedy ro
zumiem. Ale to, że Daum włóczy Zochę za 
włosy po podłodze? że zamiast jakiego takiego 
wdzięku roztacza przed nią zupełnie wypie
rzony ogon swojego bestyalstwa?... Mój Bo
że, miałoby się ochotę powiedzieć: „panno Zo- 
cho, natura ciągnie wilka w las44.

— „Nieprawda! Zocha potrzebowała pienię
dzy44 — protestuje autorka? — „Zocha mo
gła pracować44 — może odpowiedzieć widz. — 
„A tyle ludzi ni© pracuje i ma44 — oburza się 
autorka? — To tyle ludzi bardzo źle robi 
i bardzo źle ma, co jednakowoż w niczem nie 
obniża zasady pracy i dorobku44 — może od
powiedzieć widz.

Twardość? — Ma się rozumieć, ż© twardość. | 
Ni© człowiek jest kamieniem probierczym ety- j 
ki, ale etyka jest kamieniem probierczym j

człowieka. O tym szczególe znakou
mka autorka p. Maiiozew&kiej.

Nie zapomina natomiast o sztuce aktorskiej 
i reżyserskiej. Rola Zoehy (czy Stefy) jeść 
pierwszorzędnem polem do popisu. Pierwszo
rzędny talent p. Wemkzównej pierwszorzę
dnie pole to wyzyskał. P. Werniczówna dała! 
nam .kreację w wielkim stylu. Ni© „pamięta-' 
ła o sobie44, operowała mimiką tak subtelną* 
tak głęboko odczutą, promieniowała taką 
bezpośredniością, taką szczerością i prostotą 
ifrtyśtycznego wyrazu, że premierę „panny 
Maliezowskiej44 można śmiało zaliczyć do rzę
du teatralnych galówek.

Reszta zespołu, z p. Ziembińskim: na czeta 
(Bogucki) chlubnie wywiązała się z© swojego 
zadania — tylko p. Stanisław Poleński moż© 
poszedł zanadto na rękę autorce w odwłoś 
wieczeniu Bauma.

Co się dotyczy świetnej, jak zawsze, reży- 
seryi p. Nowackiego, wartoby może użyć 
jej w tym celu, ażeby oddać Zapolskiej jedną 
przyjacielską przysługę. Możnaby, wykreślam 
jąe zapalanie lampki przed obrazem Matki 
Bożej (w chwili mającego się rozpoczynać 
stręczycielstwa), usunąć nie tylko gruby efekt, 
ale i grube potknięcie się autorki aa drodz© 
estetycznego savoir vivre4u.

9
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■<vej dla Vtcscz.emiśa pb^eTych 12 uczniów 
lv v<udi'hoi'ążych.
” EPIDEMIA SAMOBÓJCZA vT WABSZA »VIE.
W e.iągii dnia wczorajszego kronika  ̂policyjna 
w Vvai£za\vie zanotowała o samobójstw.

MiLIGNÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie
nia miliofnówki wygrana padła na Nr. 2,235.405, 
który sprzedany został do jednego z kantorów 
wemrany w Warszawie.

SPADEK DROŻYZNY W WARSZAWIE. 
Dziennika warszawskie notują, że daje się tam 
zauważyć powolny, ale systematyczny spadek 
cen. któr© w ostatnich czasach doszły już były 
do nieberzeczności. Tameją podobno: chłeb,
mado, jaja, towary włókniste i skóry. 
‘..WIEŚCI Z SUWALSZCZYZNY. W dnhi 16
5 17 b, m. w Augustowie i Suwałkach odby
ły się wielkie- zgromadzenia ludowe, na któ
rych przemawiała posłowie: las. Z. Kaczyński 
i Ludwik Gdyk. Stanowisko partyi chrzcścrań- 
sko-domokratycałej w stosunku do polityki za- 
gramci*ej, do konstytucyi i retem  społecz
ny cii spotkało się z gorącem uznaariean ze stro
ny tak robotników i włościan, jak i Muteligem- 
cyi. Uświadomienie narodowe I przywiązanie 
do Ojczyzny, pomimo ciężkich warunków eko
nom k-any ek w Suwalszozyinfie, należy zawdzię
czać w niemałej mierze owocnej działalności 
miejscowych stowarzyszeń i kooperatyw robot
ników chrz eścijańskich. Pomimo usiłoej ągStar 
cyi kilku prowodyrów i odwiedzin częstych po
słów socjalistycznych, socyałiścś nie mają naj- 
miińAszego powodzenia.

NOWA OFIARA GŁOŚNEJ AWANTUR  ̂
NICY. Syn zamożnych obywateli ss Ukrainy, 
porucznik T. S., uciekł w czasie przewrotu bol
szewickiego do PolsM, wstąpił do wojska pol
skiego i pędził życie jako oficer frontowy, 
przyjechawszy do Warszawy, zaznajomił sśę 
z sekretarzem misyi francuskiej i, jako wiada- 
jący językami obcymi, został delegowany do 
Paryża, w celu konwojowania pociągów z ama- 
nicyą do PolskL Po kSkai dmiach pobytu 
,w stolicy Francy! poznał się w jakiejś kawiar
ni ze smutnej sławy hr. TamawBką, która 
przed Taty Młkunastu zniewoliła, pasy pomocy 
Łypnozy. Naumana i Priłukowa d» zamordo
wania jej męża. Owóź Tarnawska, po kilku 
zaledwie dniach znajomości z porucznikiem S., 

jwy Judziła od niego pieniądze skarbowe, obie- 
cując natychmiast podjąć swoje za czekiem 
1 zwrócić mu ja Ale zwrot nie następował 
f porucznik rychło spostrzegł że padł ofiarą 
oszustki.. Przerażony, pojechał do Londynu, 
uzyskał audyencyę u ks. Sapiehy i proteił go
6 pokrycie sumy, podając^ źo padł ofiarą szan
tażu i że pieniądze zwrócą. Hr. Sapieha wysto
sował pismo do mfeyi francuskiej, ale porucz
nik S. musiał umykać z Londynu, gdyż szukała 
go już policya, na skutek tok ów  anfeyi pol
skiej. Aresztowany ostatecznie w Paryżu, gdzie, 
jako pochodzący z Kijowa, udał się pod opie
kę rnsyi wojskowej armii Demkia, stanął 
w marcu przed sądem D. O. O. w Warszawie 
i skazssby został na karę śmierci przecz roz
strzelanie.

Na skutek zażalenia naeważnoścli, wtnieeiane- 
go przez obrońcę, najwyższy sąd wojskowy 
zniósł taegd&j ten wyrok i nakazał ponownie 
przeprowadzić rozprawę.
* POLSCY UCZENI W PARYŻU. Z okazy* ob
chodu, jaki ma się odbyć w Paryżu w dnfrt 
28 b. ul ku czci naszej uczonej rodaczki, p. 
Cunic-Skłedowskiej, przypomina prasa i Samych 
przedstawicieli naszych w świecóe naukowym 
V . Paryżu. I tak: Ikr Batóoger jest wieflriej
sławy neurologiem, Dr Danysz szetfesi działa 
w instytucie Pasteura, Dr Motz uznaną powa
gą medyczną, prof. Strowski (syn emigranta 
z m at k it francuskiej), znanym pisarzem i histo
rykiem literatury francuskiej w Sorbonie, Dr 
Dybowski prowadzi ogród hotaniczCy! Zabo
rowski pracuje chlubnie w dziedzinie antropo
logii!; wielu innych wreszcie, rozsianych po 
całej Francyi, podtrzymuje dobre tradyeye 
wspólpracownietwa Polaków s nauką fran
cuską.

pragoąsy 
wie Fran-

Sprawy wojskowe.
AD MINISTRACYA SIŁY ZBROJNEJ. Nar

czelny Wódz wydał dekret, normujący admi
nistrowanie siły zbrojnej, którego celem jest 
zadośćuczynienie potrzebom materyalnym 
wojska w czasie wojny i poiipju.

SŁUŻBA WOJSKOWA NA LITWIE. Projekt 
ustawy wojennej, wniesiony przez kowieńskie 
ittinisteistwo spraw wojskowych, wprowadza 
dla piechoty dwuletnią służbę, dla broni spe
cjalnych trzyletnią i 15 lat rezerwy.

ZJAZD B. KORPUSÓW WSCHODNICH. 
, Gazeta Poniedziałkowa* donosi: Wczoraj
vv W amzawie rozpoczął się zjazd wojskowych 
b. korpusów wschodnich w obecności około 500 
oficerów, przybyłych z całego kraju. W koście
le garnizonowym odprawił nabożeństwo ks. bi
skup połowy Gall. Obecni byli na,nabożeństwie: 
ks. kardynał Kakowski, generałowie Haller, 
Rozwadowski, Żeligowski, Leśniewski, Mioha-e- 
lis .Osiński i inni, oraz wojskowo misye zagra
niczne. Następnie odbyła się akademia V  sali 
ratusza, na której, oprócz wyżej wymienio
nych, byli obecni: marszałek Sejmu, baksup 
połowy, oraz w imieniu Naczelnika państwa 
pułkownik Wisuiawa Długoszowski. Zebranie 
zagaił generał Haller, powołując do prezydyum 
generała Żeligowskiego i generała Rybińskie
go. Po przemówieniu prezesa Rady miejskiej 
Balińakieoo, odczytano referaty. Po akademii 
odbył się bankiet* który zaszczycił swoją obe
cnością marszałek Piłsudski. Wygłoszono ize- 
reg przemówień.

— Zawiadomienia i komunikaty.
; ZEBRANIE TO W. ETYCZNEGO odbędzie sie 
we środę 27 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali Ko
pernika Cod. Noyuro. Odczyt o stosunku młodzie
ży polskiej do wszechświatowej federacyi mło- 
“®^J.clłrześcjjai)&kicj wypowie p. Tadeusz Miiajia. 
: ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat zezwolił Sto
warzyszeniu zaopatrywania ubogiej dziatwy 
jzkolnej w odzlai i obuwia na urządzenia zbiór

ki ulicznej w dniu 27 bL ul, na; rzeea? ^tpwaczy-
°/J ŻOŁNIERZE ZDEMOBILIZOWANĄ .. 
jechać do Francyi do robót w odbudowie 
cyi, mogą się zgłaszać, celem rejestracji, do od
działów zapasowych lub też do powiatowej Ko
mendy uzupełnień w Krakowie P. K, U. 29 pjL, 
Siemiradzkiego 24, od godz. 16 rano do % po pot, 
oraz w oddziałach zapasowych. •

RUCH TELEGRAFICZNY. JDyrakcya poczt 
i telegr. okręgu krsk. komunikuje: Na stacyi ko
lejowej Białowieża województwa białostockiego 
otwarto przyjmowanie i doręczanie telegramów 
prywatnych płatnych w mchu wewnętrznym, 

PAKUNKI OSÓB INTERNOWANYCH W AN
GLII. Urząd emigracyjny w Warszawie donosi, źe 
do Austrył przyszedł transpcit bagaży, pozosta
wionych w Angin pracz internowanych tam w cza
sie wojny światowej. Między tymi bagażami znaj
duje się około 80 pakunków, należących do osób, 
pochodzących * Małopolski. Interesowani winni 
zwrócić się do Urzędu emigracyjnego w Warsza
wie (uL Królewska 23), podając ępajzce interno
wania w Anglii, opis pakunku, oraz jego zawartość.

SKŁAD KOMISOWY LEONA SCHWARZA 
JEST HURTOWNIĄ. W notatce kronikarskiej, za
mieszczonej w niedzielnym numerze, dyahhk dru
karski wyrządził psotę. Nazwał on mianowicie 
składem „detalicznym* skład komisowy pod fir
mą „Leon Schwarz**, który, przeciwnie, przezna
czony jest tylko dla kupców, konswrmów i koo
peratyw wyłącznie do sprzedaży hartownej, (660)

HA umMHJKATKIRNIB SKÓRY
Jedynym środkłam Uałałowym, ktśrema nłe dorównują 
na wat wyroby zagraniczna — są mydła
BIAŁE LILIE I
Wyrobu kr&jowaj chsmieznsj FABRYKI 
DO NABYCIA w droguaryacb, piteysti i sMatek ipf&ZBjń.

44.818 Mp; gimnazjum realne V  Miechowie 2000 pcŝ x>WTmków parowozowni. Oznaczyć wy-1 wierzycieli Dr Emil Sp&t: Podatek od kapfcj 
Mp; zebrane- n» wiecu kobiet polskich w jo l  600 padg: iż par^l&zownia a-owósąd., jedna z naj-1 talów i resut a instytucye kredyte»a. Kocbb&

^ s » y < *  w Polsce (150 Łlero^c-kó* parowo-1 Sond«acye. Sprany bfeiąfis.
400 Mpę Komłótó Obrony Państwa w Brzoska «ów), m  Ce ele której stoi st. radca kolejowy m y?/a w (&tc*nv iu  v o  t
8ŁS59 Mp; WŁ JUrtyński 60 Mp; Dr Pec 50.(XX) Mp; inż, Duteryń^J, j-ast silną placówką patryoty- V? YAAL sssJł.JY W InA A y W K A ,
Urząd DO^tkowy w Wifeiczu 5200 Mp; B. Ku-; |  narodowo-uświadomiofcych kolejarzy.
r » S w  i w £  * * » * , * ,  ^ i c y e h  mobec pań-
życzok w KoĆciełnEkach 1&00 Kółko rolnicze stwa pckklega artajków, gdy inne gałęzie ełu-
w Kośdcłnlkach 500 Mp; Gtórocki i Kucharski j żby fcofejowejf w N. Sącau ulegały czerwonOBiu

-  pa.rowo«zowaiia nieu- 
utrzymywrała. _ --------^------  Mp; A. JiMr j

piński 200 Mp; N, N7 78 Mp; Jakób Lichtbłau 
s Tarnowa 3000 pracownicy pocztowi w Żywcu 
50.000 Mo: Dzieci Maryi, u l Warezawska, 1500 Mp; 
Dzieci Maryi, N. Wieś, 2340 Mp; dzieci szkolne 
z Kośeiełnik 868 "  “
flzyńkarekłch 20.000

Wieź, 2340 Mp: dzieci szkolne 
Mp; Związek Btow. gospodnio- 

X) Mp; Dom handlowy przemysł

ysnsrshiśsi prany przy relsiis.
Paryż. P. A. T. Earan. Dzaconikl parvrskieczynkarssiłca su.uuu Mp; Dom handlowy przemysł r<ajry/« jt. a . i .

i handel* 10.000 Mn; Ekspozytura Wydz, spraw omawiają obecny nastrój w Borliaie i stwier-
•  KAArt - t g*  P ;  rjA _ T.) f  ■ , . . .  . . , _ , . «

iw iiipj aŁi.uiuwuiiio ivuiu Związku Siemian: xva- i . . .
roi Grabowski 1000 Mp; J. Skowron 200 Mp; Nie-l^a to, ze przy pograt^w b. ceearaowej wywo-
njewsM z^Mnikowa J500 Mp; Anżon  ̂Bichcński 1000 ! łają uczucia sympatyi dla Wiihokna, który nie

^  Pierwotcie
landy*.

_  byłego
L. Midtał(nvski 2000 Mp* ’l>r W. 10.000; cosarza Wilhelma, że pogrzeb winien się odhyć
3(m Mp;KDrd S t Ą S  i t„  it. I t e y -  T F ^ 1̂ '  * *
kowsU 1000 Mp; E. Enbenko 1000 Mp: P. Ku-114 ż5r<* 1 b?5®J fiS«a«W«l S ̂  tafc« r02Jtó‘ 
beczko 1000 Mp; J. Goidberg 2000 Mp; M. Tiofen-1 rządzenia, 
bram 1060 Mp; ks. przeer klasztoru 00. Oyster-

że raćh monarchistyczłiy gataj© się do 
wzięcia rządu w swoje ręce. Monarchiści liczyli

K e J L E IM
ja lera ti! FABRYKI M  9 * * * » * »

NEKROLOGIA. 
f  K s. B ł a ż e j  J a a z o w s k i ,  Dr teołogfi, 

prof. prawa kośdefoego, h. dał^an wydziahi 
teolog, f rektor Uniw. Jama Kazimierza, prałat 
domowy Ojca św„ kanowik honor. Kapituły 
metrop. o. Ł, delegat ordynaryafcu do Rady 
szkol okuęg. I do Rady szk. kraj., referent 
konsystorski i i. zmacf 22 b. m. we Lwowie. 
Zmarły był w pracy fnezanoacdowany, nadzwy
czaj siHMeimy i prawy. Jako peoteor wychował 
w ciągu lat blisko 80 esłą generaeyę kmęży, 
jako referefflć kołcjastoraJd oddal iDĆepOBptdiŁe 
usługi dyaeezyi * jej dudiowieńst-wu.

Przed śmiercią zapfisał 100.000 Mp -na fan- 
docyę, którahy tdńbwfciła młodym doktorom 
teologa dalsze fachowe etudya teologiczne 
i habffiltowaińle się na tamtejszym wydziale 
teok^feznym Jest to pierwesa fimdajcyaąia tym 
wydziale.

& p. Jan Janowski byf w kofech duchówlbń- 
stwa lwowskiego rsdźwyczaj Jedtóany i saar 
nfiwany. Jako dziekan $ rektor, należał do naj- 
<powa*tóe^iycii praedstawżcieŚ I obrońców 
Wszechnicy Jana Kazńmerca.

Su pi F r a n o i s a e k  H a b a r a ,  eaner. radca 
s^tofoy, Sodałta Madanos, w&t&ran % ł  1863, 
b. prezes Deenyeh Towarzystw, b. inspektor 
okręgowy, wiefcołetad radny m. Taimowo, b. 
prof. gimnuayam taJMowsiriege i cfeszyńslaego, 
tłumam i wydawca wielu dzieł i broszur l&e- 
lacidoit i  pedagdgl;^iiyc\ eanad po ‘długiej, a 
dężkłej chorobie w Tarnowie dzda 22 kwiet
nia h. r. w 78 rofcu żyda. Pogrzeb zanarłego 
odby;! ^  w Taeaowue w Bb&aeię. K.

2  teatrów ferakowskłdi.
XXH KONCERT SYMFONICZNY odfiędadei rię 

w na^bUżssą niedzfełę (1 m&ja) i poświęcony bę
dzie twóresości Ounkowskiego. W programie kon
cert skrzypcowy (sofista J. Cetaer)) i Symfonia 
VI (patetyczna), do której materyał nutowy nad
szedł, dzięki uprzejmości dyr. Fflhannonii war- 
flBawałdej.

Koneeota symfomeme trwać będą tylko do koń
ca maja; Najbliższym koncertem dyryguje Z. 
Górzyński.

DWA WYSTĘPY GÓRALSKIEGO TEATRU 
Z ZAKOPANEGO odbędą się w „BagateH* 30 k  m. 
i 1 maja. Górateey artyści odegrają wodewil Ro- 
jównoj z Kościelisk p. t. „Janosik*, a orkiestra 
góralska * Czarnego i Białego Dunajca objęła dział 
muzyczny widowiska. — Bilety nabywać już mo
żna przy kasie teatru.

„BŁOTNY MAZUR", prsepiękna operetka 
Fr. Lehara, ukaż© się dziś po raz pierwszy w Kra
kowie w teatrze ^Nowośer1.

Repertuar teatru miej. In. J. Sfawocklsga,
Wtorek 26 b. Bm Brzydki Ferrante* Lopeza.
Środa 27 b. ku ,JJamlet" Szekspira.

Sepertaor Testra Powszechnego.
Wtorek 26 b. m.: „Major ułanów*.
Środa 27 b. nu „Faworyt*.

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 26 b. nu „Panna Maliczewska".
Środa 27 b. nu „Panna Maliczewska*,

Repertuar „Nowości*.
Wtorek 26 b. m.: (Premiera) błękitny mazur1,.
Środa 27 b. m.i błękitny mazur*.

"W biurze Towarzystwa Obrony Kresów Zacho
dnich w Krakowie złożono na plebiscyt górno
śląski następujące kwoty:

Starostwo w Żydaczowie 10.790 Mp; Kier. Okr. 
y^d°wn. w Sanoku 73 Mp; gmina w Porębie m. 
1600 Mp; Starostwo w Tłumaczu 9336 Mp; Staro- 
stwo w Dolinie 12.648 Mp; Starostwo w Mości
skach 7059 Mp; Urząd poeztowy w Żabnie n. D. 
220 Mp; Kier. reguł. Wisłoka w Rzeszowie 400 Mp; 
Starostwo w Horod-ence 1761 Mp; Rada gminna 
w Stryszawie 174 Mp; ks. Jan Dykiel w Schodni- 
cy 13.350 Mp; Magistrat w Rozwadowie 10.740 Mp; 
Kierownictwo reguL potoku Macochy w Kętach 
700 Mp; Wydział pow. w Tarnobrzęgu 240 Mp; 
ks. St. Mirek 300 Mp; Urząd parafialny św. Anny 
w m. 100 Mp; Urząd bezpieczeństwa w m. 2400 Mp; 
komitet wieczorku pracowników pocztowych w m. 
Ó356 Mp; Dzielnicowy Komitet Obrony Państwa 
na Zwierzyńcu 1000 Mp; lista 1014 — 200 Mp; 
drukarnią Związkowa 10.000 Mp; ks. Konopnicki 
z Modlmcy 50 Mp; Ludwik kowalski 2255 Mp; 
5li M g,lŹ k t 11 800 Mp; Starostwo w T.trce 
mnTuSS v,1’ Troa^yjtwo „feokól“ w Samboree 

500 Mp, Starostwo w Mieleń 31,885 Mp; Hier. hr. 
TaraoOTfa HbOOO Mp; Korpus podoficerów V szwa
dronu 46.2 Mp; Kornet Obrony Kresów zacho
dnich w KroSme 67.6751 Mo; wojsk, absolwenci 
mód. Uniw* 12066 Alp; Komitet ptebiscy-
towy, Tarnów, 726.487 Mp; Starostwo w Stryju 
47.945 Mp; pracownicy sądu okr. w m. 3570 Mp; 
AdmiDmracya „Nowej Reformy* 110.000 Mp; 
Papee 1000 Mp; Starostwo w Kolbuszowej 50.169 
Mp; Starostwo w Skołem 287.000 ̂ Mp;  ̂ Komitet 
Obrony Państwa w N. Targu 160.000 Mp; N. K.

i  śnią 25 kwtatela

sów w Mogiłę 2000 Mp; L Smoleński z Kclbuszo-
> Mpi ' ___ _ _ _

M. Bryl 3400 Mp: Kasa depozytowa Banku Xwią-
wej 1000 Centrala telefonów w m. 120 Mp;

.s-rz-a vrvw uh,fUŁvwwa x>aujvu ArWią-
zku Spółek zarobkowych 2200 Mp; robotnicy fa
bryki „Aabit* 1615 Mp; składka na listę 1485 — 
150 Mp, na listę Nr. 81, 82 i 83 — 4416 Mp, na 
listę Nr. 240 — 8717 Mp, na listę Nr. 30, 274 — 
822 marki (661)

Kolonie wakacyjne.
XV. Walne Zgromadzenie członków „Tow. 

Kolonii wakacyjnych di a uesniów szkół śre
dnich Krakowa i Podgórza* odbyło się w nie
dzielę. Wydział przedłożył członkom sprawo
zdanie, z którego wynika, iż Tow. liczy obe-

PRZEWLEKANIE SPRAWY WINOWAJCÓW 
WOJNY.

BcsrJ&n. (E. Ex.) Rząd niemłecłd wystosował 
do konfereacyi ambaeadiorów notę w sprawie 
winnych przekroczenia prawa narodn w cza
sie wojny. Nota protestuje przeciwko pona
wianiu rządu zwemieckiego o opó
źnienie procesu- Wypływa ono s tego, że rząd 
niemiecki wbrew twierdzeiw.<»u mocarstw 
sprzymkffzonyeh nie zebrał odpowiednich »a- 
teryałów.

RUŚ PRZYKARPACKA ŻĄDA AUTONOMIL 
Praga. P. A. T. Dełegacya party* poHty- 

* ł t  T'* v ’ ; 3 jcznych Rusi przykarpadkiej pojawiła się w so-
*  7  ojłccków. Liczba ucadów wysianych |Łot? popołwMa na andyaneyi 3  pr««. tafci-
na Kolonię wakacyjną w ostanim roku wyno
siła 142. Dochody Tow. dochodziły sumy 
186.508, rozchody 118.947 MŁ Wydział, ja-
d ' r i o ź y i o  scgdecząo po- przygnania Rus! Przykarpadtie] daleko idącej
dziękowanie ozłonkom, iefcórzy gorliwie się 
zajmowali sprawami Towarzystwa. W dysku
sji nad zmianą statutu między kmeird uchwa- 
loeiio podnieść roczną wkładkę całowkó-w ira 30 
Mk„ człodków założycieli na 1000 Mk.« Przy
jęły do wtadoaności org.anizowakie $[ą „Koła 
prayja»f£ół Tow. kol. wak.“, do którego na ra
zie należą b. koloniści, dziś już ma stanowi
skach. Iteychodzić om będą Towarzystwu 
obeenfe s m&teryalną pomocą.

Po nateiołenhi absolutorjaiml ustępsująccnm 
Wydziałowi, przystąpioco do wyboru Zarządu 
na Ł 192L Wybrani Zostali: dyr. Bednarski 

;. (pneeee), dyr. Pogorzelski W. (moapr.); ks. 
Kulig Z. (wieepr.), prof. Oetroweki J. (ekarb- 
owk), Dr Mgieł M. (sekret), a nadto prof. By
strzycki Dr CSechanosrokS SŁ, Ks. Głuo J„ 
Dr Jaśkowfee J^ Dr Jawi A„ prof. Koch Wł., 
prof. Uszkowka P„ preees Akad. Um. Dr Mo
rawski IL, iaż. Nowicki Z„ dyr. Storeczyńskl 
SL, prof. Stach K., p. ^wterz T„ Dr Wokier 
9L, Dr Zakrzewski W. i dyr. Zawfitóski Rmnauy. 
Komisyę kootrdujacą stanowią: prof. Chowa- 
uioe, MńroiBskowski ł Michalekl Nowy Wy
dział w n&jbłiźszyan czasie roapotczyna pracę 
nad zoagandzowafolem tegorocanęj wakacyjnej 
kolonii w Porembio Wielkiej. K.

Rocznica Napoleońska.
Warszawa esyni wielkie przygotowania do 

wspaniałego obchodu napoleońskiego. Głó
wna część uroczystości od/będzie się na płaeu 
Wareckim, który otrzyma w tym dniu mazwę 
„placu Napoleona*. Widowisko galowo 5 mar 
ja w Teatrze WieSknm będzie miało program 
następujący: Hymn polski i francusłd, wiersz 
Or-Ota, wypowiedziany przez Węgrzyna, marsz 
księcia Józefa, „Terefero i Saeapectyna** Syro
komli odtworzone przez Frenkla, „Story ka
pral* Berangera, słowa Syrokomli, muzyka 
Moniuszki, odśpiewany przez chór z towarzy
szeniem orkiestry, diór % opery Ogińskiego 
„Bonaparte w Kairze*, zaaranżowany praez 
Jachimeckiego, marsz żałobny z symfonii „He- 
roica* Beethoyena, apoteoza, Marsylianka i 
fragmenż z baletu „Pan Twardowski*.

Minister wojny wydał rozkaz aby z ofcazyi 
rocznicy Naipoleońskiej w dm 5 maja w gar- 
mzonajch całego kraju urządzono uroczystości 
o charakterze wojskowym.

strów Czernego. Wszyscy członkowie delega- 
cyi, reprezentujący ruskie i węgieaskie pâ  ty-e 
w kraju, stoją bezwzględnie na stanowisku

autonomii Członkowie delegacji proponują 
jako nowego gubernatora Rusi pizykarpaokiej 
adwokata dra Józefa Kamłó^łegĄ przywód
cę ruskiego związku chłopskiego. Kamiński 
zabiega o ponosumiemie z partyami węgierskie- 
mi i źydowskiemi na Rusi przykarpackięj.
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L is t y  d o  R e d a k c y i .
Patryoiyzm pracowników nowosądeckich paro

wozowni
Nowy Sącz, m kwłeto&L 

Przykład fascitów włoskich i wi Polsce po
mału zaczyna odziaływać na ospałe bieinae do
tąd nasze społeczeństwo, jak świadczy o tem 
fakt, który wydarzył się w ostatnich dniach w 
kołach kolejarskich Notwego Sącza. Oto niejaki 
Ludwik Bartoniezak, adjuimkt kolejowy, jeden 
z szermierzy tutejszego socyaiiizmu, ogólnie 
znany w oowoeądiê kiich kołach z menajlepezej 
strony, został rozporządzeniem Dyr. krak. ko
lejowej przeniesiony ze Sekcyi utrzymania ko
lei do biura Zarządu parowozowni w N. Sączu. 
Atoli na tę wfieść zakotłowało między pracow»l- 
kamj tut. parowozowni i olbrzymia depułaeya, 
złożona ae wszystkich kategoryi służby kolejo
wej, zjawiła się u naczelnika parowozowni p. 
Duteryńskkgo, oświadtcaając kategorycznie, & 
mie znieeie między sobą pana, * któiy&n współ
praca byłaby niemożliwą z zasadnieaydi wzglą
dów. Deputacy* zagroź 2a jednocześnie, te na 
wypadek, gdyby Bartotócsek objął służbę w tok 
parowozowni, naci odpowiadają z% nasśępstetet 
oweałtuałni© wwtwymanie się od prajsy, wszyut-

ROKOWANIA MIĘDZY ANGLIĄ A IRLAN- 
DYĄ.

Połdhu. (Basf Exprosa. Raxłio) „Times* po
daje wiadomość sensacyjną o wyjeżdae lorda 
Derby iocognitoi do Łrlaadyi Lloyd Georgu 
poloefl bowiem lordowi Dorby udanie idę do 
Mesdy/, ażeby po porozumieniu się s przy
wódcami ainfebdetów zbadać, my jest odpo- 
wiodul grunt do rozpoczęcia rokowań. Po wi
dzeniu słą s kudynałem Logoe wyjechał a Ir- 
laaadyi we czwartek, pewnem jeafc, is  wkłrfał 
się również s De Waierą, jednak rezultaty tej 
misyi zńe są naraz ie znana, ponieważ lord D_r- 
by wyjechał do Lympno % lioyd Geergesn.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
JHelobłgfors. (E. Ex.). Poseł finlandzki w 

Waj®zawie GyiloobogeJ, delegowany będzie do 
Moskwy tylko chwilowo. Tymczasom zastępo
wać go będzie w Warszawie p. Ehrstrom, człc- 
nek przeszło rocznej konferencja pary&kioj,

Paryż. P. A. T. Radio Wied. B. kor. Na 
żądanie rządu francuskiego gen. Wrangel ustą
pił z komendy swej armii i rozwiąże swój 
„rząd*. General Wrangel wyda rozkaz dzwo
ny do swych ^ołmerzy, w którym zawiadomi 
ich o Sfwom ustąpieniu i pożegna ich.

Bukareszt P. A. T. Radio. Wied. B. kor. 
Senat przyjął projekt ustawy o udziale Ru
munii w sankcy&ch gospodarczych przeciwko 
Niemcom. Ustawa wejdzie w życie s dniem 
1 maja*

Wiedeń. P. A. T. Poselstwo połakie komu
nikuje: Profesor Kołankowski przybył do
Wiednia celem przeprowadaenia reorgankar 
cyi placówek i przedstawicieli rządu polskiego 
w myM uchwały Rady ministrów z dnia 
18 marca.

WiadśflMśd gospodarcze.
KORZYSTNE WARUNKI DOWOZU TOWA

RÓW AMERYKAŃSKICH. (Tełef. wł.) Jak się 
korespondent naszego pisma dowiaduje z kom
petentnego źródła, w amerykańskich kołach 
przemysłowych nastąpi w ostatnich czasach 
przychylny dla Polski zwrot. Mianowicie 
w ostatnich dniach nadeszła do Ministerstwa 
skarbu znaczna Ilość ofert amerykańskich, pro
ponujących przemysłowcom \ kupcom poteksm 
towary na dogodnych warunkach, przy rocz
nym kredycie, za gwarancyą rządową. Na ofe
rowane towary składają eię przeważnie suro
wce, maszyny rolnicze, metale, jak miedź 
i t. p. Dotychczas kredyty, przyznawane Polsce, 
były te kredyty rządowe. Poważne prywatne 
firmy po raz p ie rw szy  zgłaszają tóę s ofertami 
na tak długi kredyt. W a&jbbżBzym czasie M3- 
nisterstwo finansów ogłosi komunikat, zawia
damiający o tem, jakie towary i na jakich 
warunkach bęćbće można z Ameryki sprowadzić.

STOSUNKI HANDLOWE Z ROSYĄ. Fofeka 
delegacja handlowa * Łodzi przybyła do Ki
jowa, colom nawiązania stosunków handlo
wych.

„GAZETA BANKOWA* nr. 5 zawiera na
stępującą treść: Dr Stanisław Garfekt-Garski: 
O fluafigya skarbie. Dr Stanisław Kroendcki: 
Walka dwóoh &m&aeyi 'o penoeseoś* kose- 
tów wojens^oh. Jóssf MOdb: IC c o to m . M
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KURSA.
Warszawa, P. A. T. Waluty; dolary Stanów 

Zj. gotówka taaofiakoya 816—822, sprzedaż 
828, kupoe 798, czeki N. Jork teanBafaeye: 822, 
50—828, franki franc. gotówka transakcja 
6025, sprzedaż 6100, kopno 5850, czeki; feaa 
cudrie 6225—6250, Jrazdri bełg ĵskie traasakr 
cyz 6225, Becłte traesakeye 1260—127^/J 
Londyn traoakeye 3317, ^wzedaż 3350, kop^g 
3S00, korony ansto. tnmsakcye 129*/*

Wfodeń. P. A. T. Zjanfańęde gaełdy. Ren^ 
majowa 10150, austr. rent* konorowa 10Ą 
reste. Zotoww 19650, węg. ront* feoro&ewa 254, 
Rwy tureekie 4000, pryorytety kolei p<^udnie- 
wej 8800, Angiobank 1987, Bankyerein 1305, 
Bodenfaredit 2800, anstr. Zakład kred. 1770, 
Bank depozytowy 99950, Laenderb&ak 2892  ̂
Mezkua-y 1250, UiKOUibank 1330, Bank obro
towy 855, zkvnoeteffiska 3780, Kolej półn. 
21900, Lwów—Cs*mło*ro* 3975, Koleje aoJ 
stryaekie 5420, Koiejj połudo. 3320, AIpmgj 
7190, Berg uud Huettea 11525, Krupp 1835, 
PoJdhuette 5300, Pragere&en 13800, Rima 5280, 
Skoda 3418, Zieleniewski 5800, Apollo 6475, 
Facio 28850, Galio, karpackie 17500, Ga&cyaj 
29800, S chodnica —, Siersza 3600.

NA D E S ŁA N E .
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a) z dniem Ł mą{a nocmakry kuni przygotowte 
wczy do egsan»BA i iygoro«aa sądowego aś 
termin jesieimy *

b) z dniem 1. czerwca noramłny kuro ptsygot«>« 
wawczy do egzanmm i ryg*ozum pc-kyc*.

aego na termip jeaieany J
c) a dniem 15. m&ja lotArfotygodcfawy kuro râ  

petyteryjny do pierwszego rocznego oparoftiN 
pnwnieze&o weto aowągo prognmm Nudjó^ 
aa uydsaJe prawa.
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.  KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
-t? *

i.,
^ Prohnsacz, Helga. i ich świadkowie byli 
już  na miejscu.

Usadowiono ich na* ławce, t e  przy 
dizwiaeh biura,

Starosta siedział na krześle za stołem, a 
sekretarz jego przy końcu stołu z  grubą 
księgą przed sobą.

Frzy drugim końcu Stołu zasiadło dwóch 
ławników.

Starosta był to stary, siwowłosy mężczy
zna z długą, piękną brodą. Wzrostu był wy
sokiego, postaci okazałej, cała powierzcho
wność jego zdradzała wysokie stanowisko. 
Miał ciemne, bystre oczy, które zbrodnia
rzom przed nim stojącym, nie podobały się, 
gdyż zbyt głęboko zaglądały im w sercom 

TWstein siedział, jiaik u siebie w domu, 
przypatrywał się wszystkim i obracał w P&1 
cach tabakierkę.

Starosta podniósł oczy i powiódł niemi 
po obecnych.

—  Rozprawa może się rozpocząć!
. Nil dźwięk tego głosu zdało się HaMo- 
Towi, jak gdyby go kto pchnął nożem, lecz 
ani ^Tgnął. — Ozy też jego najpierw wy
wołają? Ćo wtedy powie? — zadawał sobie 
pytania. Miał wrażenie, iż nie będzie mógł 
w yiobyć z siebie słowa. Wciąż powtarzał 
w' duchu, że ma mówić prawdę —  tylko 
nieco zmienioną.

Wywołano Torsteina. Zerwał się, zapiął 
górny guszik kaftana, wetknął tabakierkę w

kieszeń, splunął na podłogą biura $ o&sswał 
się: —  Jestem.

Poozem usiadł m  próżnem fcraesSłe prsed 
stołem. Upomniano go, ie  ma mówić czystą 
prawdę.

Torstem był to mężczyzina W órednhn 
wieku, wysokiego wzrostu, silnej budowy. 
Czoło miał równo, wystające nieco; nos 
dość szeroki, % przodu nieco zadarty, 
wypukłe, szare oczy miały tray fałdy nao
kół; brwi miał cienkie, rzęsy poistrzępioaie. 
Wiosy na główne i brodzie były czarne. Miał 
wielkie wyobrażenie o sobie, chociaż był 
ciężarem gminie.

Starosta jął go wypytywać o szczegóły 
zatonięcia łodzi. Nie czeka! długo na odpo
wiedź. gdyż Torstein zaczął odrazu recyto
wać i jak ćzdecko, które się nauczyło wieir- 
Azyka, ca ciał opowied-zieć zdiairzenie od sa
mego początku. Ale stetrosfci kazał mu od
powiadać tylko na jego pytania* na które 
też Torstein odpowiedział jasno i wyraźnie.

Potem pozwoilioaio pastorowi nadać mu 
kilka pytań. Pierwszo brzmiało: ezeimi pier
wszym razem jemu i Heldze opowiadał, że 
Bjami utonął, gdy maszA się złamał?

Na to cdpowiedział, że uczynił to dlate
go, bo myślał, że Helga łatwiej ziresie to, 
gdy usłyszy, że Jon utonął po prostu, gdy 
łódź sie przewróciła, niż, gdyby jej powie
dział, że go maszt uderzył.

Drugie pytanie było: dlaczego i innym 
opowiadał nieprawdę, skoro s"ę już nawet 
przyjmie przypuszczenie jego, że kłamstwem 
tein wyświadcza Heldze przysługę?

Torstein wyjaśniał, że uważał za lepsze 
pozostać pTzy tern, co raz powiedział, zwykł 

* zawsze tak robić.

N* koniec zapytał #0 profoostóc#, cssemu 
potem zmienił swoje opowiadanie, skoro już 
upłynął cały dzień od wypadku.

— Ha — powiedział Tonstein — przyszło 
mi na myśl, że będę musiał przed sądem po
wtórzyć swo(je opowiadanie i dlatego wola
łem już nic mówić nic fałszywego.

Dalszych pytań nie wolno było Stawiać 
Torsteinowi, pozwolono mu więc odejść.

 ̂Przechodząc koło Torkella, m m i^ął dio 
niegj lewem okiem i szepnął:

— A co, nie dobrze się spisałem?
— Dobrze — odpowiedział tamten szep

tem i przepuścił go.
Torstein siadł obok HaMo-ra i rzeki do 

niego ciche:
— No, więc ja  byłbym .już gotów, teraz 

ty  zrób swoje porządnie, ty, stare cielę!
Halldior siedział, jak. na śpilikaiek podczas 

przesłuchania Torsteina i ze strachu nie 
wiedział, gdzie patrzeć. Ale, skoro tamtemu 
tak dobrze poszło, odrzekł:

—- No. to i mnie się uda; teraz tylko mieć 
się na baczności.

W teni go wywołano, 1
#Wstał, podsaadł do stołu i usiadł na 

krześle.
Był on małego wzrostu, barczysty i oty

ły. Postać jego przypominała beczkę z na
fty. Twarz miał czerwoną, mięsistą, włosy 
na głowie i brodzie ceglasto-żółte, rzadkie 
i rozmierzwicne, spojrzenie lękliwe, jak 
gdyby powieki miał za ciężkie, by patrzeć 
ludziom w oczy. Dolna jego wsirga pocią
gnięta była czarną skórką z soku tytonio
wego, który żasechł i wgryzł się w skórę. 
Broda pełna była śmieci.

Rozpoczęło mę puzeskichiwanie jęgow Mię
dzy wystąpieniem obu świadków była ta  ró
żnica, że Halldor mówił możliwie najmniej, 
lecz odpowiadał jasno i wyraźnie. Świade
ctwo jego zgadzało' się zupełnie z tom, co 
mówił Tgistein, bo też i pytania były jedno
brzmiące. A. jakkolwiek starosta pytał go 
także o inne okoliczności, związane ze spra
wą, miał się na ostrożności i nie powiedział 
nic takiego, co byłoby sprzeczne- z  zezna
niem Torsreina.

To samo było z pytaniami księdza. Sło
wem nie można było Halldorowi odmówić 
zdrowego sensu, jeżeli chciał się nim posłu
giwać. Wtedy umiał odpowiadać mądrz# i 
wogóle dawał gębie rady.

Sprawił się dobrze, nie było nic więcej do 
objaśnienia, mógł odejść. Podszedł do ław
ki i usiadł obok Torsteina.

Ksiądz i jego zwolennicy nie mogli nic 
więcej zdziałać w tej kwesty!.

Ńie pozostawało nic innego, jak  kazać 
obu komornikom to, co powiedzieli, stwier
dzić przysięgą. Skorto to uczynią, oprawa 
będzie załatwiona; w takim razie Jon uto
nął przed Bja,mim, któremu z prawa nale
żał sie spadek pó ojcu.

Poczęto robić przygotowania dio odebinar 
nia przysięgi.

Starosta oświaidezył świadkom, żę zezna
nia swoje bęclą m usćii stwierdzić przysięgą 
i zapytał, czy są gotowi to uczynić.

0  d po wk dzieli: — Tak!
Wezwał ieih więc, aby się przygotowali.
Najpierw tedy odczytano owo upomnie

nie, które sąd zwraca do wszystkich, mają
cych składać; przysięgę w imię Boga — 
owo straszne upomnienie, zawierające takie

*
straszliwe groźby. Alle jakkolwiek wtrasza 
jest upomnienie owo, rzadko wywiesra wraie4 
nie na ludzi zatwardziałych i niesumiennycM 
do tego stopnia, że świadomie, otwarcie, a naJ 
wet zuchwało kłamią w oczy pnzedstawy 
ciolom sprawiedliwości.

Starosta wygłosił upomnienie tonem 
kirn, ż3 musiał wzmisizyć serca. Czytał nici 
zbyt głośno, głos jego nie był twardy, suJ 
rowy, lec* miał potęgę spadającego po tokuj 
który dochcdzi dalej, niż każdy iimiy odgłosj 
jakkolwiek nie jest ani jaskrawy, ani ostiyj 
a przytem przejmował dreszczem.

Torstein oparł się plecami o ławkę i whń] 
pił oczy w czytającego. Udawał, jak gdyby) 
owo upomnienie nic go nie obchodziło. Wiej 
dział, źo musi przysiąd®, dktogo wydało mis1 
się zgoła niepotrzebn e siu cha nie tej mowyj 

Halldócr spuścił głowę i osłupiały patrzył) 
przed siebie; zdawało mu się, jak gdyby mip 
przywiązywano do szyi kamień młyński.

Gdy etaiosJIia skończył, ostro spojrzał ni] 
obu chałupników i rzekł:

— Rozważcie .sobie, zanim złożycie przy-j 
sięgę, czy  nie macie nic zmknić w zezna,*! 
nilach! Teraz czas jeszcze, ale skoro złożychjj 
przysięgę, będzie to niemożliwe, ima.czej bęi 
dziecie uwafemi za kńzyw»prz'yfeinzców, a  ta 
kich prawo karze surowo! Pomyślicie, i-i

■go plecami nie można kupczyć prawdą. 

(C ią g  d a ls e j  nastąpi).

Noże, Widelce, Łyżki,
Ł y i e a h i  s r e & rz & n e

p o leea  firm a : 620

W Ł . T O M A S Z E W S K I
S t t a i porcelany, szkłs, lamp elektryez. I neftowyeh. 
TeL 11-43 K r a k ó w , R y n e k  g l .  1 6 . Teł. 1140

Ważne dla PP. Przemysłowców i Rolników!
W l j i a f i  azotowy 36°, slartzanjreo',saletro 
ahWtfrJ<ii39 wwozową, oraz c h e m i c z n i e  c r y- 
* t ą do konserwscYi mięsa — poleca do dostawy zaraz
BOM  HANDLOW Y W. A. Zborowski, Kraków

ulica Zwierzyniecka 29 . Mi

T R U S K A W S E C
. Z a k ł a d  Z d r o f o w o - K ą p i e l o w y

(Małopolska)
O t w a r t y  w  ro k u  bieżącym  

o d  1 4  m a j a  d o  1 0  p a ź d z i e r n i k a .
■ezpoiredale połączenia kolejowe i  Krako wam, War* nawą, Lnbllmem I Lwowem.

Tttacya kolei, poczta, telegraf i telefon w  centrum Zakładu. 
Rsjdonodniejszo laczsnie w sezonie pierwszym od 14 maja 
da 20 szorwsc. Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 

odwrotnie Zsrząd Zdrojowy. 674

g C T r = ^ f=======^

PIE R W SZ Y  PO LSK I

W ARSZTAT REPERACYJNY
D L A  M A S Z Y N

DRUKARSKICH, ZECERSKICH, UT08RA- 
FICZNYCH, INTROLIGATORSKICH I FABR.
■ CZĘŚCI ■
WIKTOR FERTYKOWSKI, POZNAŃ,
TeL 1559. Maszfalarska 3a . t « l  isso. 

Z akao używ anych m aszyn.

H a g r o d y  M a r e k  3 6 6 6
temu, kto znajdzie papisr w obuwiu

linii tUa I  i n n
w Krakowio, Lubifz L. 30.

Kto chce mięć dobrze zrobione  ̂obuwio jak rów
nież trwale4 siine, a prze dewszystHem tanio aiech 
zamówi w pracowni M. Wrocftniaka, która podej
muje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostar

czonego lub aa zamówienia. 672

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powoda tradne Td pnowozowych orar braka wagonów

najw yższy czas zam aw iać obecnie
s o d  zasiew y  w io sen n e  I Jesienne z I r a k u  Innyeb  

naw ozów  by  ta k o w e  n a  ecas le  o trzy m ać :
KA I NI T,  SOLE POTASOWE

w y so k o  p ro cen to w e , 62*
b =  G IP S NAWOZOWY =

b a rd zo  skuteczny  naw óz, n ad a jąey  s tą  p od  
w szy stld e  n p raw y  1 do  k a łd e j g leby .
fiastarcza tyłka ulswagoiuwi posyłki kaidaga fBtmku 

N A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E :  
wapne, cement, gips m urarski i sztukatsrskl, 

dachówka ssbestowa , A S B T ‘  i i  p. 
w szystk o  tytko w  ładunkach całowagonowych.

luBlcftit u m m ,  łyioł? i \m  nasiona czoiciews.
z  szybką dostawą polaca protokołowana firma:

r s T r fr  b o d  JcH^t
3 Hartowna wrawfił 1 okład nasicn, produktów rolnych, |
■ wtzelkich nawoiów sztucznych, artykułów hodowlanych, 8
■ wapna, cementu, gipsu, dachówki asbit., oraz maszyn roi* 8 
S micrych i do celów przemysłowych.

Żywiec, Rynek 22 . <

Jeśli W ielebne D u M e l i s t w o
ch ce  m ieć artystyczne aparata liturgiczne

w  s w o le h  K e ś c ló ła e ii
niech sBo uda do firmy

F. Kopaczynski I Ska

Krakńur, ul. Bracka 2.
(P ra c o w n ia  d la  sz tok i ko£c lc lnc i) . 601

P e s l a d e n t y  n a  s k ł a d z i e :  M0N S TR A K C Y E  srebrne i metalowe* 
K iELlC H Y. -  S Z A T Y  liturgiczna. —  FER ETR O N Y. 

m -  P r o s i m y  ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w ,  l u b  z w i e d z i ć  n a s z  z a k ł a d .

I 0 0 R I T “

i
1

la
hh
l i

najlepszy materyał uszczelniający 
przy wysokietn napiąsiu pary, wy- 

■ ssklej temperaturze i do przegrza
nej pary, obojętny na kwasy, tłuszcze, wpływy alkaliczne etc.

Teehniezne artykuł; gumowe:
węże gumowe, płyt; gumowe, artykuły gumowe da 

iiistalacyl, obręcze, pierścienie, sznury etc. wyrobu
„ M t a i f e j  ialrili wpk-w p o h j iI  i H w l “

d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  613
wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie:

0(Wzi!!ł ła- .ŻEGLUGA POLSKA11 RVKra!<ow!ewarowyS.A. 9 r Rynek Gl. 13 *\

W yłączne zastępstwo na zachodnią Pdałopolskę,

h Dla odsprzedających 
rabaty fabryczne ::

Na żądanie cenniki, 
prospekty i wzory.

| n u f f t f ,>7 0 c n p pswuy n,̂ liwski8>wozy p°,owe>
i O f W U l J f c G i l l l G  samo jazdy i siedź, dla sini, wozy tabor.,

breki, wozy robocze wszelk. rpdz.[łanim i1 i ni   iii i r uiwunTi

Sp. z o g r . 
p o r .I l y s z .  I I .  S c I m s M t k e  

Fabryka pojazdów Bydgoszcz-Szretery
©  W i e l k i  wybór ®

dalęj poleca: *ss

koła, sprychy, dzwona, dyszle, 
skrzynie wazowe, skrzydła schron. 
Reparacje. Przebudowy.

Organista
T. ukończoną szkołą organ istow 
ską  w T arnow ie poszukuje r o -  
sady . Z głoszenia wO rg«nista" 
do  A dm im stracyi N a-

rodu4* w  K rakow ie. 670

P rz y jm ę  675
odfelsracshi i ucznia
d o  p r z s k t y k i .  —  D u k a  nia 
»Sarm acjr.«, G rzeg ó rzeck a  30a.

□□□□□□□□□□□□□□□□

Zakład krawiectwa
damskiego cm

J. Kalalarski
Kraków, Szewska 12.
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, it. d. 
i własnych i przyniesionych 

matcryałów 
po cenach umiarkowanych.
U Jom D aD aoauD ijau

i :© g la ig a  P o l s k a  S .  A
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  £ 9 .

Urządza psiząwszy od dnia 1 maja br. w każdą nM zisię i dni świąteczna

W YCIECZKI PO WIŚLE
DO BIELAN, TYŃCA, M0&3LY etc. 

na Y/łasRycfe statkach parowych f motorowymi.
Pierwsza wycieczka do Bielan 1. maja br. trzema statkami paro7. 

S ezegćły w afiszach. Statłl metórawo do wynajęcia na tury.

Ż e g lu g a  P o ls k a  S . A . uskutecznia przewóz drogą wod ią artyku
łów wszelkiego rodzaju w ładunkach wagonowych na własnych gala
rach i krypach na przestrzeni od Niwki do Oświęcimia rzeką Przemsza 

i od Oświęcimia do Sandomierza (Nadbrzezia) Wisłą. 
Gwarancja za całość ładunku.

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza
sopismem fachowem poświęconem

€ t ® s f a w n i c t w u  jest

„TYSODHIK DOSTAW"
W E  L W O W IE , U L. PO TO C K IE G O  2 6 .

Talhfon Ko 259.

T.d,
» *

o g ł a s z a  a u te n ty c z n e  
r o z p is a n ia  o fe r t  i&a d o 
s ta w y  I r o h o fy  r z ą d o 
w e ,  p o w ia to w e  I R em u -  
ni5hie, in io r im sje  o  w y 
n ik a c h  o fe r t ,  w s k a z u je  
z a p o t r z e h o  w y  w a  h  ia  
p r y w a tn e , ź r ó d ła  w y -  
t T s r d r e z e  fi t .  p .

5°: B e :itaSsy feaaf j ą s araftenayl s»s 
I rs a s s a s y  i s ^ k l ś d -

Liczne uznania władz oraz Inserentów.
O hasow c naawery za przesłaniem 4 mk. 

w znaczkach pocztowych.

lilL iiL P  liii! iUW?
lVy£&odzi| i 15 ksżdogi miesiła.

Adres Redakcyi i Adminisira:yi: 
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 5.

Np .  t e ! .  2 4 3 1 .  *

w Warszawie, ul. Bielańska L  18.
N r. t e ł .  3 0 3 -8 9 .

KRAKOWSKI ODDZIAŁ

BANKU WSCHODNIEGO
ta  W a r s z a w i e

S p ó U sa  A k c y jn a

zaw iadam ia o w zn o w ie n iu  .
:: czynności b a n k o w yc h  ::

w Oddziałach t38

w Równem i. w Wilnie.

ZJEDNOCZONE
Z M »  iTROLIOAIORBKlI

K . W Ó J C I K  I  P .  G R Z Y W A .
.K r a k ó w ,. Z w ie r z y n ie c k a  lO .

Podejmuj* się wszelkich robót w zakres introligatorski 
wchodzący, jak; oprawy najozdobniejsze, ksiąg handlo
wych, ks<ążek do nabożeństwa,  oprawy bibliotek 
i broszurowania. Postadaja wielki wybór pism i ozdobnych 

ornamentów. — C«»y bardzo przystępne. 637{

Pasty * Wisa «jr:łj,
Pasty d a  p o d łó g  b i a ł e  i ż ó ł te .
Q T F p P * ? f s 'H f  Ń ^  szorflwaała, rąk, włssćw,

testerów, ubrań,

[Farby d o  materyi
K o ? « r « 3 j  «.abtęciża Pafiaiyn. polecają najtaniej

R e ia n  I  S k a  K r a k ó w .  m

Części o ra z kem ^lelnych za p ę d ś w  
do wirówek

A l f a  L a v a l
dostarcza firma

C e n ł n f u i a
» Fabryka ifarsybordw do wirówek 3:

B n f a s n o .  645

R E M  P E R Ł O W Y )
| j G E ( f f l '5 i ! ! i i g i i : 3 8 i i i i f e
Hadajs zębom perłowej białości, osuwa kamień ilioowj 

chroni zęby cd psticia się i pruchnienia. mo

Wszędzie do nabycia. :::
— — ■■■■■■ i r « —rni9WTOTiniw— innirr" 
B Ważna dla Przewielebnego Duchowieństwa!

H u r t o w n i a  różańców n a nici i łańcuszku, szkapTcrzy, S I  
medalików, krzyżyków, obrazków, obrazków na I-S74 K o- R f

i obco wydawnictwa. —  Poleca firm a: M l

Alfred Machnicki, Kraków, Ul* Tdefm 8070̂* ̂
Dla K apców , pracowni, Stowarzyozcń. Kółek roln. odpow. ralot. ^

SaBesasaus *»«&* im s ia iiiiH in B iM B a
r r r i

s
W ydawca: w  z ^ t w i e  Polskiej SP61M ^ o S ej K , H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny i  o d p ^ , Jan M a t y a s i k .  —  Drukarnia „Głceu Narodu" *  Krakowie pod aarrądem Romana Ferka.


